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Poprawa na rynltu mięsnym

Wczoraj w rzeźni krakowskiej
ubito 300 świń

Na skutek gospodarki angloamerykańskiej mieszkańcy stref zachodnich Ber­
lina cofnęli się do czasów lampki naftowej i ra&a kryształkowego

Ponadto w rezerwie
mamy 15 ton drobiu

Jak nas informuje Krakowski Oddział Centrali Mięsnej, sytuacja
zaopatrzeniowa na rynku m ęsnym w Krakowie w tygodniu bieżą-
cym znacznie się poprawi. W najbliższe „dni mięsne" spółdzielcze
sklepy masarskie dysponować będą taką ilością towaru, która

prawdopodobnie w pełni zaspokoi potrzeby mieszkańców masła.
Na wypadek niedoboru Centrala M:ęsna posiada w rezerwie do e-

wentualnego rozprowadź oma około 15 tys. kg drobiu.

Nasz wysłannik, zachęcony tymi
wiadomość ami, udał się niezwłocz­
nie do hal ubojowych Rzeźni Miej_
skiej, aby naocznie przekonać się o

nieomylności doniesień Centrali
M ęsnej. Po drodze zdążył dowie­
dzieć się, że pożyteczna ta instytu­
cja n:e dawno przeżywała jeden ze

swoich najbardziej pechowych dni:
oto do uboju przyprowadzono zale­
dwie jedną i to niezbyt pokaźną
krowę — nic więcej. Za ste pecho­
wy dzień. (Dla krowy przede wszyst­
kim).

W dniu dzisiejszym sytuacja
przedstawia się o wiele bardziej po­
cieszająco. Odbywa się właśnie ubój
3>3 sztuk trzody chlewnej. Część z

nich już dokładnie spreparowana,
wyparzona, wypatroszona, obdarta
ze skóry i przekrojona na dwfe ape­
tyczne połówki zjeżdża w chaiakte.
rze rąbanki po napowietrznych szy­
nach do chłodni. Część, nieświadoma
jednak swego losu, tłoczy się w że­
laznym ogrodzeniu i niezmordowa­
nie pozuje naszemu fotoreporterowi
do swych przedśmiertnych zdjęć. O_
prowadzający nas przodownik pracy
ob Edward Futko mówi z nietajoną
satysfakcją w głosie:

— Popatrz pan 300 sztuk! A wczo­
raj tłukliśmy tylko 9...

A zatem naprawdę...

Tak wczoraj pracowano w krakowskiej Rzeźni Miejskiej

JUTRO BĘDZIE MIĘSO
W KRAKOWIE

Spokojni już o jutro, zasięgamy
informacji na temat zaopatrzenia
naszego miasta w mięso w nieco

Uroczyście obchodzi naród węgierski

trzecią rocznicę Republiki
BUDAPESZT. Z okazji przypada­

jącego święta trzeciej rocznicy Re­
publiki Węgierskiej odbyło się w

operze państwowej galowe przedsta­
wienie, na które przybyli prezydent
Republiki Szakasits, wicepremier i
sekretarz generalny Węgierskiej
Partii Pracujących Matias Rakosi,
rząd in corpore, korpus dyploma­
tyczny, wybitni przedstawiciele
świata politycznego. . społecznego i
gospodarczego, przedstawiciele świa­
ta pracy i pracującego chłopstwa
oraz przedstawiciele kość:cla.

Po odegraniu hymnu państwowe­
go. premier Istvan Dobi wygłosił
dłuższe przemówienie. Na wstenie
nawiązał on do historycznej daty
1 lutego 1946 r., daty prokłamowa-

dalszej przyszłości. Raptownego po­
lepszenia sytuacji, oczywiście, nam

nie obiecują.
Spodziewać go się można jednak

już w drugiej, względnie trzeciej de­
kadzie bież, miesiąca, gdy okrzep­
nie nieco wprowadzony od wczoraj
nowy system skupu bydła i trzody
chlewnej, oparty całkowicie na po­
średnictwie Gminnych i Okręgo­
wych Spółdzielni „Samopomocy
Chłopskiej". W dalszym etapie cał­
kowitą już regulację zaopatrzenia
rynku mięsnego gwarantuje rozpo­
częta obecnie przez rząd, a zakrojo­
na na wielką skalę, tzw. „akcja H'*.

Trudności więc, z jakimi boryka­
my się obecnie, mają charakter
przejściowy — i jak się niewątpliwie
jutro mieszkańcy Krakowa przeko­
nają, sytuacja się poprawia.

M. Zet.

nia Republiki Węgierskiej, w re­
zultacie której znikły przestarzałe
i znienawidzone urządzenia króle­
stwa. Podkreślił również po podsu­
mowaniu osiągniętych dotychczas
wyn ków, że ścisłe zespolenie no­
wego państwa demokratycznego z

masami pracującymi oraz współ­
praca z innymi narodami demokra­
tycznymi i ze Związkiem Radziec­
kim gwarantują narodowi węgier­
skiemu dalsze osiągmęcia we wszy­
stkich dziedzinach życia. Cała pra­
sa węgierska zamieściła artykuły
wstępne poświęcone trzeciej rocz­
nicy Republiki.

Na Węgrzech powstała
Krajowa Rada

n*eood'esrł©ściowego
frontu ludowego

BUDAPESZT (P). We wtorek
przed południem ukonstytuowała
się na uroczystym posiedzeniu w

gmachu nowego magistratu tym­
czasowa Krajowa Rada węgierskie­
go niepodległościowego frontu ludo­
wego. Na wniosek ministra Kallai
wybrano prezydium tymczasowej
Rady. Przewodniczącym prezydium
został wicepremier Matias Rakosi.
zaś wiceprzewodniczącymi: premier
Istvan Dobi i nr nister Fereni Er-
dei. Na sekretarza obrano ministra
spraw zagranicznych Laszlo Rajka.
Poza tym wybrano Komitet organi­
zacyjny złożony z 8 osób.

Po wyborze prezydium wicepre­
mier Rakosi wygłosił programowe
przemówienie

66-LETNI

Abd el Krim
znowu na widowni

LONDYN (PI. Abd el Krim o-

trzymał zaproszenie do przewodni­
czenia na inauguracyjnym posie­
dzeniu kongresu muzułmańskiego,
który rozpoczyna się 19 lutego w

Karachi. Kongres ma się zająć roz­
patrzeniem sytuacji ludności muzuł­
mańskiej na całym świecie spra­
wą wzmocnienia więzów pomiędzy
krajami muzułmańskimi oraz utwo­
rzenia unii muzułmańskiej ze sta­
łym biurem.

Liczący 66 lat przywódca Rifio-
tów Abd el Krim stał przez szereg
lat na czele szczepów berberyj-
sk:ch, walczących w Afryce prze­
ciwko Francji i Hiszpanii. Po 21 la­
tach wygnania, Abd el Krim zbiegł
z Francji i przebywa od roku w E-

gipcie.

Odprawa
wKCPZim

Dn;a 31. I. odbyła się w gmachu
KC PZPR odprawa I sekretarzy
Wojewódzkich Komitetów PZPR
z udziałem kierowników wydzia­
łów rolnych i organizacyjnych
Wojewódzkich Komitetów Partii
oraz kierowniczego aktywu ZMP.

W odprawie przewodniczył tow.

Cyrankiewicz. W toku obrad

przybyli przewodniczący KC.PZPR
tow. Bolesław Bierut oraz tow. Ja­
kub Berman.

Porządek dzienny obejmował
sprawy:

1) Działalności ZMP,
2) Struktury organizacji partyj­

nych w zakładach przemysło­
wych,

3) Zadań organizacji partyjnych
w sprawie rozwoju hodowli by­
dła i trzody chlewnej.

Referat został wygłoszony przez
tow. Romana Zambrowskiego. Po
referacie odbyła się dyskusja, w

której wypowiedziało się 17 ucze­
stników narady. Dyskusję zreasu­
mował tow. R. Zambrowski. W
sprawach hodowli podsumowanie
dyskusji przeprowadził tow. H.
Chełchowski.

Gigantyczny plan
przebudowy

stolicy Związku Radzieckiego
MOSKWA (P). Ogłoszono w Mo­

skwie uchwałę Rady Ministrów
ZSRR i Komitetu Centralnego
WKP(b) w sprawie przygotowania
nowego planu generalnej przebudo­
wy Moskwy. Jak wiadomo, pierw­
szy generalny plan przebudowy Mo­
skwy został zatwierdzony w lipcu
1935 r. Zgodnie z tym planem doko­
nano gigantycznej przebudowy sto­
licy radzieckiej w latach 1936—40
obejmującej takie przedsięwzięcia
urbanistyczne, jak budowa 8 mo­
stów przez rzekę Moskwę, regulacja
samej rzeki i budowa autostrad
nadbrzeżnych, rozszerzenie ulic,
stworzenie nowych placów i -rekon­
strukcja starych, masowa budowa
nowych osiedli i bloków mieszkanio­
wych.

Lata wojenne — rzecz prosta —

zatrzymały realizację tego programu
i wyrządziły znaczne straty gospo­
darce komunalne] stolicy. W związ­
ku z tym realizacja wielkiego planu
rekonstrukcji Moskwy przeciągnie
się jeszcze 3—i lata, po czym wejść
ma w życie nowy gigantyczny plan
20—25-letni, którego opracowanie na

mocy ogłoszonego postanowienia
rządu ZSRR j KC WKP(b) rozpoczy­
na się już obecnie.

Wojska demokratyczne

zdobyły Pentapolis
w środkowej Macedonii

BUKARESZT. Rozgłośnia Wolnej
Grecji donosi że oddziały greckiej
armii demokratycznej zaatakowały
miasto Kardica w Tessalii. W środ­
kowej Macedonii wojska demokra­
tyczne zajęły po uporczywej walce
miejscowość Pentapolis zadając nie­
przyjacielowi ciężkie straty i zdo­
bywając wiele sprzętu wojennego.

Kupiliśmy
41 autobusów
Do Warszawy przybyło 13 auto­

busów typu „Chausson". które od 1
lutego br. zaczną obsługiwać linie
podmiejskie.
Z Włoch przybyło do kraju 28 no­
wych autobusów ,.F’at“. Część tych
samochodów, przeznaczona jest spe­
cjalnie do obsługi tras górskich.

WARSZAWA. Rada Mini­
strów na posiedzeniu w dniu
1 lutego br. uchwaliła szereg
projektów ustaw, które wejdą
pod obrady Sejmu Ustawo­
dawczego R. P.

Wśród projektów uchwalo­
nych przez Radę Ministrów

znajduje się projekt ustawy o

zmianach w organizacji na­
czelnych władz gospodarki na­
rodowej.

Pracownicy budowlani

otrzymają po 1,5 kg
tłuszczu miesięcznie
WARSZAWA. Zarządzeniem mini­

stra Przemysłu i Handlu z dniem 1
lutego br. pracownicy państwowych
przedsiębiorstw budowlanych i Spo.
łecznego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego uprawnieni zostali do korzy­
stania z bonów tłuszczowych na tych
wszystkich terenach, gdzie bony te

zostały wprowadzone dla różnych
kategorii pracowników.

Pracownicy i robotnicy państwo­
wych przedsiębiorstw budowlanych
i SPB korzystać będą z bonów tłu­
szczowych kategorii Pr, uprawnia­
jących do otrzymywania 1,50 kg tłu­
szczu miesięcznie.

Kilkudziesięciotysięczna rzesza ro­
botników, biorących bezpośredni u-

dzial w dziele odbudowy — uzyska­
ła w ten sposób znaczne udogodnie­
nie w zaopatrywaniu się w tłuszcze.

f

DZIŚ
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Bułgarski front

patriotyczny
rozszerza się

SOFIA. Komitet wykonawczy
Bułgarskiej Partii Radykalnej po­
stanowił zakończyć samodzielne

istnienie partii i przystąpić do fron­
tu patriotycznego.

Rezolucja Komitetu wykonawcze­
go stwierdza, że w obecnym okresie
rozwoju społecznego Bułgarii „ra­
dykalizm", jako ideologia stanowi
już odcinek zdobyty. Front patrio­
tyczny kierowany przez partię ko­
munistyczną prowadzi kraj do so­
cjalizmu. W tym też kierunku po­
winna się rozwijać dalsza działal­
ność członków partii radykalnej.

W dniu 6 marca br. odbędzie się
zebranie Rady Naczelnej Bułgar­
skiej Partii Radykalnej, która po­
weźmie uchwałę o przystąpieniu
byłych członków partii do frontu
patriotycznego.

NA DZIEŃ 2 LUTEGO

Zachmurzenie, na ogół nieduże, a

możliwością przelotnych opadów na

wschodzie kraju. Mroźno. Tempera­
tura nocą od —4 st. na zachodzie do
około —12 na wschodzie kraju. U-
miarkowane i porywiste wiatry a

kierunków północnych, słabnące
podczas dnia. Nad obszar Polski na­
pływają chłodne masy powieta*
arktyczneg*,
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Prasa 5w/ażowa
o deklatacn ZSRR

LONDYN. Prasa brytyjska zamie­
ściła niektóre fragmenty dek-lara-
cji mónśstetówa spraw zagranicznych
ZSRR w sprawie paktu pótoockP-atlairi-
tyckiego, podczas gdy sama deklara­
cja została przedstawiona CEytekKko-

, Wi brytyjskiemu w sposób fragmenta­
ryczny i w zuaczmym skrócie. Komen­
tatorzy brytyjscy po największej czę­
ści usiłowali polemizować z argumen­
tacją, zawartą w deklaracji i praerau-
cić odpowiedzialność aa napiętą sy­
tuację na Związek Radziecki.

Rzecznik Foceign. Office na koafer
remeji prasowej starał się usprawie­
dliwić konieczność zawarcia paiktu
attanłyakiego.

NOWY JORK. Prasa amerykańska
w licznych artykułaicłi usiłuje przeko­
nać swych czytelników, jakoby pro­
jektowany pakt póławano-atlairtycki
nie miel charakteru agresywnego. Te­
zy i argumenty zalwairte w deklaracji
mioieteisitwa ppraw zagrawaanycn
ZSRR odbiły się tak głębokim rezo­
nansem w amerykańskiej opinii publi­
cznej, że dzienniki (amerykańskie, po­
pierające politykę departamentu sta­
nu, zmuszone zostały do podjęczą
szczegółowej polemiki z wywodami
deklaracji radzieckiej. Usiłują one

przede wszystkim wykazać, że projek­
towany pakt północno-atlantycki mie­
ści się rzekomo w ramach karty ONZ.

PRAGA Wszystkie dzienniki opu­
blikowały deklarację ministerstwa
spraw aaigraaKcmych ZSRR w gprawie
paktu północno-atlantyckiego., podkre­
ślając, że zdziera on maskę z oblicza

podżegaczy wojennych, soująąydh sza­
leńcze plany opanowania świata. De­
klaracja ta jeszcze raz wskazała wszy­
stkim ludziom dobrej woli — ptae
prasa czechosłowacka — że potężny
Związek Radziecki stoi na straży po­
koju i wo-lności wszystkich narodów.

BUDAPESZT. Cała prasa węgierska
opublikowała deklarację radziecką,
zaznaczając, że opinia publiczna świa­
ta otrzymała przez opublikowanie jej
dowody stwierdzające, że tak unia ws­
chodnia jak i projektowany pakt pół­
nocno-atlantycki podważają fundamen­
ty Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych. .

_ ,

.. RZYM. Większość dzterarĄów prar
wścowych usiłowała pomniejszyć zna-

casenie deklaracji radzieckiej i w tym
celu ograniczyła się jedynie do dro­
bnej wzmianki w kronice wydarzeń

’

międzynarodowych. . Dzierai®® reak­
cyjne'wstrzymują się dotąd od ko­
mentarzy, oczekując widocznie naj­
pierw opinii Waszyngtonu o deklara­
cji.

„Unita" podała dokładne etręszcye-
aśe deklaracji podkreślając w tytule;

Związek Radziecki, demaskuje a-

gresywne pakty imperialistów.
SOFIA Dzienniki bułgarskie ogło-

tóy tekst deklaracji radzieckiej. Prasa
podkreśla w tytułach, że USA i Wieś­
ka Brytania prowadzą jawnie politykę
agresywną, godzącą w zasadę pokojo­
wej współpracy. Pisma zaznaczają, Ż®
potęga Związku Radzieckiego stanowi

. przeszkodę nie do przebycia dia auto­
rów agresywnych planów.

SZTOKHOLM. Wszystkie gazety
nawedzkia opublikowały treść defclara-
ejt ministerstwa spraw zagranicznych

5 ZSRR.
Cała prasa rumuńska i bułgarska

opublikowały na pierwszej stronie
. tekst oświadczenia mintsienstwa spraw
zagranicznych ZSRR.

Naród amerykański raduje się

ostatnimi oświadczeniami Stalina
1

NOWY JORK (obsł. wł.) Po prze-
- czytana wywiadu z® Stalinem i
-pierwszych komentarzy prasowych,
-Amerykanie odetchnęli z ulgą. Dziś
już można śmiało powiedzieć, że w

najbliższej przyszłości nie będzie
wojny.

Pierwszym efektem wywiadu ze Sta-
Mnem, w oficjalnych natomiast kotach
Waszyngtonu jest wielki zamęt. Sio.
wa generalissimusa ZSRR o pokojo­
wych dążeniach Związku Radzieckie­
go miały zupełnie ten sam s.sutek cc

sierpowy cios zadany celnie podże-*
gaczom wojennym i siewcom niepo­
koju.

Socjaliści włoscy
w SOJUSZU

z komunistami
- RZYM (obsł. wŁ). Na otwarciu
konferencji włoskiej partii socjali­
stycznej w Bari, potwierdzona zo-

■stała jedność działania z partią ko­
munistyczną. Sekretarz partii, Al- ■
berta Jacometti, w swoim sprawo­
zdaniu oświadczył, że „polityka wło­
skiej partii socjalistycznej jest, była
zawsze i będzie niczym innym, jak :

polityką opierającą Się na walce
kkM — polityką klasy robotniczej,
prasdwstawiającej idą kĄpitalfe®©’

I
l

Fantastyczna historia marszu

8 armii chińskiej przez 3.000 km.
Tsu Teh od 18 lat jest szefem sztabu sił ludowych

Dni Kuomintangu są policzone. Warto jednak spojrzeć w

przeszłość aby zapoznać czytelników ze zdarzeniem, które
miało dla Chin doniosłe znaczenie.

Komendant Szkoły Kadetów Wham-
poo, nowomianowany generał Czang-
Kąi-Szeka, uważał za śmieszne zarzą­
dzenia Sun-Yat-Sena — ojca rewo­
lucji chińskiej, aby w 6zkole kadec-
kiej wykładał profesor filozofii. Je­
dnakże, przybyły z Kantonu profesor
Tsu-Teh okazał się wkrótce czaru­
jącym kolegą, doskonałym jeżdżcem

'

i strzelcem, lubiącym jednocześnie
całe pocę spędzać na dyskusjach o fi­
lozofii zachodnio-europejskiej i chiń­
skiej. Znacznie mniej zrozumienia, a

nawet pewnę dozę nieufności budziła
jego znakomija znajomość rewolucji
rosyjskiej orpz taktyki walki party­
zanckiej. Działo się to w pierwszych
latach trzeciej dekady obecnego stu­
lecia.

Jeżeli jednak osoba TsurTeh‘a spo­
tykała się z zastrzeżeniami kierow­
nictwa szkoły, sympatia, którą cie­
szył się u uczniów, był wielka i bez­
sporna.

1 stycznia 1924 r„ dotychczas nie.
legalna komunistyczna partia Chin,
otrzymała zezwplenie przystąpienia
dp Kuomintangu. Tsu-Teh był już
wówczas członkiem partii. Od tej po-
ry poczęły 6ię gwałtownie mnożyć
konflikty pomiędzy generałem Czanq-
Kai-Szekiem a Tśu-Teh*em, ą gdy w

roku 1925 rozpoczął 6ię marsz armii
nacjonalistycznych na północ i Cz mg
objął dowództwo, Tsu-Teh zos’ał wy­
dalony ze szkoły i przydzielony do
służby liniowej.

Nowe nacjonalistyczne armie roz­
poczęły zwycięski marsz na północ.
Na prawym skrzydle znajdowała się
ósma armia pod dowództwem Czu-
En-Lei‘a i Tsu-Teh‘a.
NOC SW. BARTŁOMIEJA
W SZANGHAJU

Wszędzie, dokąd przybywały woj­
ska Czang-Kai-Szeką organizacje ro­
botnicze były rozwiązywane a związ­
ki chłopskie dziesiątkowane. W mar­
cu 1927 roku B-ma armia stanęła
przed zrewolucjonizowanym Szangha.
jem, który uwolnił się od generała
WuJFeiąFu,

Czang-Kai-Szek zabronił 8-mej
armii wkroczenia do miasta. Nato­
miast polecił zająć Szanghaj swej
najbardziej; zaufanej grupie tj. 3-ciej
armii znajdującej się pod dowódz­
twem niemieckiego awanturnika ka­
pitana Pabsta. Kilka dni później na­
stąpił w Szanghaju pucz militarny:
tysiące robotników zginęło w masa­
krze, władze ludowe obalone, partia
komunistyczna rozwiązana, 8-ma ar­
mia zmuszoną zaś do odwrotu.

Działacze komunistyczni nie za­
przestali jednak walki. Nawiązują
kontakt z lewym skrzydłem Kuomin­
tangu w nadziei, że uda im się stwo­
rzyć silny jednolity front ludowy, Ce­
ltem przeciwstawienia się dyktator­
skim zakusom Czang-Kai-Szeka i jego
reakcyjnej polityce. Okazało się jed­
nak, że „lewica" Kuomintangu pod

Obecnie amerykańska dyplomacja
znalazła się w defensywie, w momen,
cie, gdy Pakt Atlantycki przybrać ma

kształty realne.
Na słowa marszałka Stalina będzie

należało odpowiedzieć w ten sam

sposób, w jaki on się wyraził, tzn.
że utrwalenie pokoju jest możliwe i
konieczne oraz że Waszyngton skłon­
ny jest posunąć się przynajmniej tak
daleko, jak Moskwa. Innymi słowy
USA znalazły się w takiej sytuacji,
w której winny dać pozytywną odpo­
wiedź, ponieważ każdy pragnie po­
koju.

Każdy Amerykanin pragnąłby, aby
Trusnan i jego dyplomaci w bezpo­
średnich rokowaniach przekonali się,
czy Rosjanie są szczerzy, czy nie.

{Copyright by Teiepress)

przewodnictwem Wang-Tin-Yei’a
nie różniła się wcale od prawicy.
MARSZ TRWAŁ ROK

Dla lego też 8 armia walczy sa­
ma przeciwko Czang-Kai-Szekowi
wzdłuż doliny Jang-Tse-Kiangu, sta­
rając się przebić na wschód, gdzie
można z powodzeniem prowadzić
walkę partyzancką. Armia ta jest
jednak ze wszystkich stron otoczo­
na przeważającymi siłami wroga. Tsu-
Teh, znajdujący się wówczas w Kan­
tonie, w przebraniu handlarza owoców
przedziera się do ósmej armii, której
sytuacja była rozpaczliwa. Zjawia się
tam nieomal w ostatniej chwili, gdy
dowódcy tej armii: Mao-Tse-Tartg i
Czu-En-Lai czynią nadludzkie wy­

siłki, aby wydostać się « coraz bar­
dziej zacieśniającego 6ię pierścienia
otaczających ich sił przeciwników
Wspólnie z wymienionymi dowód­
cami tej armii opracował on fanta­
styczny plan, który udaje mu się
zrealizować.

Pewnej kwietniowej nocy 1928 r.

8 armia przedziera się przez pier­
ścień opasujących ją wojsk i rozpo­
czyna pełen przygód marsz na pół­
noc aż do granic Mongolii. Jest coś
gigantycznego w tym marszu 90-
tysięcznej armii przez przeszło
3.000 km. szmat ziemi, znajdujący
się w poeiadniu wroga. Marsz odby-

Rośnie panika w Nankinie

NIKT NIE WIERZY
w możliwość

MOSKWA (P). Agencja TASS do­
nosi z Nankinu, że zbliżanie się woj­
ny domowej do murów tego miasta
1 oficjalna deklaracja o wyjeździe
rządu Kuomintangu do Kantonu,
wzmogły panikę, która panowała w

Nankinie już od dłuższego czasu.

Oddziały armii narodowo.wyzwo-
leńczej znalazły się już pod Pukou
Puczen, na północnym brzegu Jang-
Tse-Kiang, tuż naprzeciwko Nanki­
nu. Oba te punkty stały się już re­
jonem działań wojennych. W miej­
scowości tej tłoczą się żołnierze ar­
mii Kuomintangu, oczekujący kolej,
ki, by móc przeprawić się na połu­
dniowy brzeg rzeki Jang-Tse-Kiang.

Panika w Nankinie znajduje wy­
raź przede wszystkim w masowej u-

cieczce bogatych rodzin, w ewakua­
cji wszystkich instytucji rządowych
i chaosie na miejscowym rynku.
Wszyscy, poczynając od szarego o_

bywatela miasta, a kończąc na u-

rzędnikach, przypuszczają, że Nan.
kin przejdzie rychło w ręce armii
narodowo-wyzwoleńczej.

W ostatnich dniach kurs dolara
USA podniósł się z 270 do* 940 zło­
tych yuanów. Mieszkańcy Nankinu
usiłują gorączkowo pozbyć się walu­
ty kuomintangowskiej.
DYPLOMACI ZOSTAJĄ

Niektóre misje dyplomatyczne
wyraziły gotowość wyjazdu do
Kantonu, większość nie powzięła
jeszcze ostatecznej decyzji Amba„

żoł-
ko-

im

wa 6ię jedynie nocą. W dzień wojsko
kryje się w dolinach, jarach i jaski­
niach jak też lasach pasma górskie­
go Kwen-Lun. Pożywienie
nierzy stanowią trawy i
rzonki, o ile nie udaje
się napaść na kuomintangowskie ta­
bory i kolumny zaopatrzenia. Gdy w

rok później wojsko dotarło do kresów
Chin armia skurczyła się do 2G.000.
Dopiero wówczas działając na tere­
nie, sprzyjającym prowadzeniu walki
podjazdowej, armia ta rozpaczyna
walkę, rozszerzając zajmowane tery­

torium w kierunku południowym.
18 LAT TRWAŁY WALKI

Mądra polityka rolna Mao-Tse-
Tungą oraz Tsu-Teh'a zyskuje im
sympatię wśród mas ubogich chło­
pów, którzy zasilają ich armię. W
ten sposób w ciągu niecałego roku
Tsu-Teh organizuje przeszło miliono­
wą siłę zbrojną.

Po 18 latach walk, Armia Wyzwo­
lenia znajduje się obecnie w posia­
daniu Pekinu, Tientsinu i licznych
miast, a wkrótce znajdzie się w Nan-
kinie, Kantonie itd.

Głównodowodzącym teł zwycię­
skiej armii jest były profesor filozo­
fii w szkole kadeckiej w Whampoo —

Tsu-Teh.

Rosną szeregi
demokratycznej
armii greckiej
PARYŻ. Jafk donosi agencja Elefteri

Ellada, oddziały greckiej armii demo­
kratycznej wkroczyły do założonej
przez Amerykanów szkoły rolniczej
w odległości 36 km od Salonik. W

6zikole tej studiują młodzi Grecy 36

spośród nich wstąpiło do armii demo­
kratycznej.

Podczas bifterw, które rozegrały się
w ostatnich dniach w górach Grecji
środkowej, monarcho-faszyści stracili

przeszłe 150 zabitych i jeńców. 74 mie­
szkańców tych okolic wstąpiło do ar­
mii demokratycznej

obrony miasta
sada radziecka zaczyna przenosić
się do Kantonu dnia 1 lutego, am­
basada amerykańska postanowiła
wysłać do Kantonu specjalną misję,
złożoną z drugorzędnych pracowni­
ków ambasady. Ambasador USA
Stuart 1 inni czołowi dyplomaci a_
merykańscy postanowili pozostać w

Nankinie. Krążą pogłoski, że rów.
nież ambasadorowie Francji i Hin_
dustanu nie zamierzają wyjeżdżać
do Kantonu.

W Nankinie wzmogły się nastroje
antywojenne i antyrządowe. Według
doniesień dziennika „Iszibao" nan-

kińskie władze miejskie wystosowa­
ły do p. o. prezydenta Li-Tsung.Jena
petycję, domagającą się natychmia­
stowego przerwania działań wojen­
nych i wysłania delegacji dla odby­
cia rozmów z komunistami. Jednak­
że — jak wynika z innych doniesień
prasowych — władze kuomintan.
gowskie plan ten odrzuciły i prowa­
dzą przygotowania do walk o Nan_
kin.

Madame Czang-Ka’-Szek
w Australii

LONDYN (P). Jak podaje z Syd­
ney Agencja Reutera obiegają tam

pogłoski o przybyciu do tego miasta
madame Czang-Kai-Szek. Przewi
duje się, że żona Czang-Kai-Szeka
zatrzymała się w Australii w dro­
dze powrotnej z Waszyngtonu do
Chin.

Rzeczy ważne

pokrótce
Dyrekcja Międzynarodowych Tar­

gów Poznańskich postanowiła odbu­
dować hotel-bazar, tak, aby jeszcze
przed tegorocznymi Targami, które
rozpoczną się w dniu 23 kwietnia,
hotel był oddany do użytku przy­
jezdnych.

Rozpoczęte zostały prace nad od­
budową „Bazaru" przez Państwowe
Przedsiębiorstwo Budowlane, Od­
dział w Poznaniu.

*

Dolnośląska Dyrekcja Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych
przeprowadza ostatnie prace re­
nowacyjne w przejętych przez
nią demach wypoczynkowych
Dotychczas przejęto ponad 308
domów wypoczynkowych, z któ­
rych pewna część wymagała
gruntownych remontów. Według
obliczeń, z domów wypoczynko­
wych w rejonie karkonoskim
skorzysta w bieżącym roku ok
400.000 osób.

*

W gmachu Szkoły Prawniczej od­
było się uroczyste zakończenie pier­
wszego w Toruniu kursu prokurato­
rów ludowych. W uroczystościach
wzięli udział: wiceminister spra­
wiedliwości ob. Rek, szef Departa­
mentu Szkolenia Zawodów Prawni­
czych, dr Marc, zastępca szefa Nad­
zoru Prokuratorskiego ob. Borys,
rektor UMK prof. dr Korany!, pre-
dent miasta ob. Dobrowolski, przed­
stawiciele PZPR i prokuratur z woj.
pomorskiego. Kurs ukończyło 64 słu­
chaczy, pochodzących z klasy robot­
niczej.

*

Ośrodek hodowli buraka cu­
krowego PZHR w Fustkowie na

Dolnym Śląsku został całkowicie
zbudowany po wojnie. Central­
nym punktem zakładów pustko-
wskich jest laboratorium do­
świadczalne. Celem badań jest
podniesienie procentowej za­
wartości cukru w burakach plo­
nu korzeni i liści. W Pustkowie

buraki są starannie selekcjono­
wane, a najlepsze okazy prze­
znaczone na tzw. wysadki ma­
teczne. Z nich, przez krzyżowa­
nie, uzyskuje się nowe gatunki
wysokowartościowych nasion.
Pustków może pochwalić się
specjalizacją w hodowli gatunku
buraka cukrowego wysokopien­

ni nego, zwanego PZHR-4.. który
charakteryzuje się największą
zawartością cukru. W 1947 r.

PZHR-4 dał średnio z hektara
48,65 q cukru.

*

Około 1.500 spośród kobiet zrze­
szonych w kołach Gospodyń Wiej­
skich, w woi. gdańskim, zaimuje się
uprawą ziół leczniczych. Plantacje
ziół prowadzone są pod kierownic­
twem 1 według wskazówek woje­
wódzkiej instruktorki zielarstwa.
Najczęściej hodowanymi ziołami
w woj. gdańskim są: mięta, rumia­
nek i żywokost

Sprzeniewierzono
5 milionów
hektolitrów wina

PARYŻ (P). Parlamentarna komisja
śledcza, powołana do życia w związku
z głośnym skandalem winnym, prze­
słuchała jako świadka sekretarza ge­
neralnej konfederacji rolniczej La-
moure, który stwierdził, że w latach
1945—1946 sprzeniewierzono 5 milio­

nów hektolitrów wina. Ogółem dosta­
wa wina dla urzędu aproWizacyjnego
wynosiła w tym okresie 20 milionów
hektolitrów. W aferę ma być wmie­
szany m. in. jeden deputowany, obe­
cnie radca republiki z ramienia RPF
— ale prasa paryska nie podaje jego
nazwiska.

Ford narzuca

niewolnicze
metody pracy
NOWY JORK (Teiepress). W naj­

bliższym czasie stworzone zostanie
Międzynarodowe Towarzystwo Sa­
mochodowe Forda (International
Ford Automobile Company). Głów
nym zadaniem tego Towarzystwa
będzie wprowadzenia do wszystkich
zakładów Forda za granicą znanych
niewolniczych metod pracy. „Mię­
dzynarodowe Towarzystwo Forda"
obejmować będzie zakłady te w

USA, oraz 36 fabryk za granicą
Kierowane będzie ono przez Bitnw
Zakładów Forda w SteaiĄ Zjede®-
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Churchill oie widział siły
która by mogła zapobiec, upadkowi Stalingradu

Unia Zachodnia

TO NOWE
„Święte przymierze" reakcji

oświadcza Togliatti
RZYM (P). Toglóatti udzielił wywia­

du .przedstawicielowi „Unita" w nwiiąz-
ku z propozycją przystąpienia do „je­
dności europejskiej", otrzymaną pioaz
rząd wioski od Rady Ministrów Spraw
Zagranicznych Unii Zachodniej.

Nieznane mi są — powiedział To-

glóatti — jak nieznane są wszystkim
Włochom, warunki, na jakich kraj
nasz ma wziąć udział W L zw. „jedno­
ści europejskiej". Wiadomo mi jest
tylko, iż w Londynie uczynCoeo po­
ważny krok naprzód w dziedzinie por
iótyki inperiaTeiycaaej. zmierzającej
nie do skonsolidowania Europy i po­
koju, lecz do rozbicia jej i przygoto­
wania wojny.

Organizacja, która ma być utworzo­
na w wyniku lor.dyńdk:ch intryg im-

pec itó stów, przypomina przede wszy-
silklm osławione porozum i en ie, za po­
mocą którego reakcyjne rządy Świę­
tego Przymierza usiłowały przeszło
sto lat ternu zabezpieczyć się wspól­
nie piuzcd ppstoęem i walką ludu o

(wcćność i demokrację.
Pcwtóna, jest całkiem oczywiste, iż

mamy do czynienia z próbą wielkich
mocarstw imperialistycznych organi­
zacyjnego ukształtowania niewoli na­
rodów Europy.

Kraj nasz, jak i każdy inny kraj,
który pragnie zapewnić swą niezależ­
ność i przyszłość, powinien lękać się
jak ognia udziału w podobnych intry­
gach. Przedtem, nim zaczną oceniać to
nowe Święte Pnnymierae, Włosi powin­
ni zr.TOÓcić uwagę na jedną okoliczność:

rząd włoski nie może przyjmować
żadnych zobowiązań w tej dziedzinie
nie zasięgając opinii parlamentu.

Całkowita
demoralizacja

WOJSK
amerykańskich

w Niemczech
BERLIN (P). Agencja ADW donosi

Z Monachium, że niedawno wykryto
tam w-elką organizację przemytniczą,
która przemycała towary niemieckie
do Szwajcarii, Belgii, Francji i
Włoch.

Generał Clay przyznał, że ta — jak
oświadczył — „organizacja między­
narodowa'1 — wywiozła z Niemiec
zachodnich w ciągu jednego tylko ro­
ku cenne towary przemysłowe o łą­
cznej wartości 200 milionów dolarów,
w tym aparaty pomiarowe i fotogra­
ficzne oraz wyroby ze złota i srebra.

Skandal przybrał takie rozmiary,
że władze zmuszone były dokonać a-

resz owań. Aresztowano już około 200
osób. Są to wszyscy amerykańscy
W-ojskowi lub urzędnicy cywilni oraz

przesiedleńcy. Transport towarów
niemieckich poprzez granice odbywa!
się na amerykańskich samochodach

wojskowych.

Anglik do Araba:
— Strzelaj śmiało! Ja twą bronią

pokieruję.

Co więcej, gdyby rząd chrzęścijań-
sko-demokratyiCEKiy kierowany był
prze-z ludizi uczciwych, powinien by
się om zwrócić do całego kraju, albo­
wiem wsziyecy pamiętają, że de Gas-

peń w czasie kampanii przedwybor­
czej 18 kwietnia przysięgał na wszyst-

ekirzyżcwaniach ulic, śż nigdyki-
nie doprowadzi Włoch do udziału w

jalcmkolwiek bloku.

Niestety, j<eezcze prawdopodobnie
nie skończyły się czasy, gdy Włosi

dowiadywał; się z dzienników, iż kraj
ich przystąpił do „paktu anty^.imin-
bennowekiego", lub przyłączył się do

jakiejkolwiek rnnej osi lub trójkąta.
Wszyscy jednak pamiętają, jakie były
skutki palityki tego rodzaju.

Polskie zapałki
jadą

do Pakistanu

Państwowy Monopol Zapałczany
rozpoczął w roku 1948 starania o po­
zyskanie rynków zagranicznych dla

zbytu zapałek polskich. Pod koniec
roku zawarto kilka transakcji eks.

portowych, m. in. ze Szwajcarią, An­
glią i Pakistanem. Póza tym duże za.

interesowanie polskimi zapałkami
przejawiają: Izrael, Turcja, Egipt, Ho­
landia, Belgia, Irak, Indonezja oraz

w. m. Triest.
Ze Szwajcarią zawarto umowę na

dostawę 2.000 skrzyń zapałek, a w

grudniu ub. r . odszedł pierwszy tran­
sport. Zapałki nasze na rynku szwaj.
carskim spotkały się z przychylną o-

ceną odbiorców i prasy szwajcar,
sklej.

Anglia zamówiła 1.760 skrzyń zapa.
łek, których dostawa nastąpi w lu­
tym br. Do Pakistanu zamówiono
2.650 skrzyń. Będą one wysłane w

najbliższych tygodniach Na rok 1949

Monopol Zapałczany zaplanował eks­
port 10 tysięcy skrzyń zapałek. Na

trzy czwarte tej ilości posiada już
zamówienia.

BOGDAW BPZFZlNSNl

Nowy dyrektor
To obojętne, jaki był sektor,
Dość, że w sektorze — nowy dyrektor.
Nowy dyrektor, gdy przybył, zaraz

Spytał: — Gdzie tutaj u was jest garaż?
I do garażu z wielka ochota
Po raz ostatni poszedł piechotą.
A w tym garażu — trzy samochody,
Przy samochodach — mechanik młody.
Mechanik właśnie dłubał przy „Fiacie".
Dyrektor rzecze: — Cześć! Jak się macie?
Ależ to graty, te stare „Fiaty"!
A to co za wóz? Ach, to „Bugatti"!
Stara maszyna, śmieszna pokraka!
Ja bym najchętniej chciał „Cadillaca"...
A tutaj, widzę, sama tandeta:
Dwa włoskie trupy i „Czewrołeta"!
Skrzywił się na to młody mechanik,
Nie lubił bowiem megalomanii.
Odparł z przekąsem: — Szanowny panie,
Wszystkie trzy wozy są w świetnym stanie’

Pojąć nie mogę — wybaczyć proszę —

Po co pan wtyka swoje trzy grosze?
Dyrektor przytyk zrozumiał jasno.
Zatrząsł się cały i gniewnie wrzasnął:
— Pan pewnie qazet wcale nie czytasz,
Skoro o takie rzeczy mnie pytasz!
Dlatego pilnie w szczegóły wnikam.
Ze dziś wskazana — auto - krytyka!..:

Silą tą by! Związek Radziecki

CHURCHILL: Ciężko mi o tym
mówić ale...

STALIN: Tu nie ma słabych ner­
wowo, panie premierze...

CHURCHILL: ...wkroczenie do
Europy w tym roku jest niemożli­
we... Wielka Brytania nie może sobie
w obecnej chwili pozwolić na ope­
rację, która nie gwarantuje decydu­
jącego powodzenia.

STALIN: To znaczy, że angielscy
i amerykańscy politycy odżegnują
się od uroczystej obietnicy, danej
nam wiosną tego roku?

CHURCHILL: General Montgome­
ry jest zajęty w obecnej chwili przy­
gotowaniem ofensywy w Północnej
Afryce. Prócz tego jak pan wie, pla­
nujemy olbrzymią operację desanto­
wą w Afryce między Algierem a Ca-
sab’ancą.

MOŁOTOW: To nic zabiera z na­
szego frontu ani jednej niemieckiej
dywizji.

IIARRIMAN: Przywieźliśmy wam

uroczyste obietnice rządu Stanów
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii:
w tysiąc dziewięćset czterdziestym
trzecim reku inwazja na Francję
będzie zrealizowana.

MOŁOTOW: Inwazja potrzebna
jest nam teraz, potrzebna nie tylko
nam, ale i całej ludzkości.

STALIN: Gdzie gwarancja, że i to

uroczyste przyrzeczenie n;e zostanie
złamane?

MOŁOTOW: Pan premier znowu

spróbuje udowodnić, że jego kraj
nie może dać w ofierze swoich ludzi.

STALIN: Fanie premierze. Zwią­
zek Radziecki i jego armia wstrzy­
ma ofensywę Niemców. Ale cala od­
powiedzialność za nowe dziesiątki
tysięcy ofiar w Europie spalnie na

głowę tych, którzy złamali uroczy­
ste obietnice.

CHURCHILL: Ciężko mi to po­
wiedzieć, a’e niestety, w obecnej
chwili nie widzę siły która by zapo­
biegła upadkowi Stalingradu.

MOŁOTOW: Panic premierze, jest
taka siła — zwie się Związek Ra­
dziecki. Związek Radziecki i jego ar­
mia nie oddadzą tego miasta wro­
gowi.

Oto fragment scenariusza filmo­
wego Mikołaja Wirty. przedstawia­
jący, na podstawie autentycznych
materiałów, przebieg obrad, które to­
czyły się w Mc. Irwle w przede dniu
wielkiej ofensywy radzieckiej pod
Stalingradem. Były to rozstrzygają­
ce godziny w historii drugiej wojny
światowej.

Po nieudalym ataku na Moskwę
w 1941 r.. w którym po raz pierw­
szy na całej linii zawiodła hitlerow­
ska koncepcja blitzkriegu — wojny
błyskawicznej — Hitler podjął dru­
gą. szaleńczą próbę zdobycia stoli­
cy Zw. Radzieckiego, tym razem po.
przez podejście jej od tyłu, poprzez
zdobycie Stalingradu i odcięcie eu­
ropejskiej części ZSRR od zaplecza
nadwełżańskiego i uralskiego.

W tym samym czasie Roosevelt
oświadczy! jednemu z dzienn!karzy:

— Jest tylko jedna rzecz, dla

której jestem za stary: nie mo­
gę wciągnąć przemocą Churchil­
la przez La Manche Mogę po­
wiedzieć tylko jedno: biada ludz-

kości, jeśli ktokolwiek posieje
niezgodę miedzy nami a Rosją.

OPERARACJA „SIERP I MŁOT**
W takich to okolicznościach, zda-

ne całkowicie na własne siły do­
wództwo naczelne Armii Radziec­
kiej, przystąpiło do urzeczywistnie­
nia największej operacji wojennej,
znanej pod nazwą „Sierp 1 Młot**,
opracowanej i wykonanej pod oso­
bistym kierownictwem Ojca Zwycię­
stwa —- Józefa Stalina.

19 listopada rozpoczęła się stalin-

gradzka ofensyw** radziecka, która

zaskakując wroga skrzydłowym ma­
newrem na wielkim froncie w cią­
gu 11 dni rozgrom’!® doszczętnie
trzy dywizje i zamknęła podwójnym
pierścieniem w gigantycznym wor­
ku 339-tys’ęczną armię niemiecką.
CHURCHILL W INNYM WYDANIU.

Ten sam Churchill, który cynicz­
nie odmawiał uruchomienia drugie­
go frontu w najcięższych dniach
Stalingradu, twierdząc, iż nie ma ta­
kiej siły, która mogłaby odwrócić
upadek bohaterskiego miasta, oświad­
czył po zwycięstwie stalingradzkim:

„Nie było rządu w historii
ludzkość’, który by potrafił prze­
trwać tak dotkliwe i okrutne
ciosy, jak te, które Hitler zadał
Rosji. Rosja jednak nie tylko
przetrwała i otrząsnęła się z klę­
ski, ale jak żadna inna potęga
na świecie zdołała zadać śmier­
telny cios niemieckiej machinie

wojennej**.
Dziś oczywiście ten cyniczny kon­

dotier imperializmu wyrzekłby się
tych słów.
STALINGRAD ŻYJE

Kiedy przed 6 łaty Armia Radzie­
cka wygrała ostatecznie decydującą
bitwę drugiej wojny światowej i po.
maszerowały, dalej na Zachód, nio­
sąc wyzwolenie narodom cierpiącym
w jarzmie okupacji hitlerowskiej,
Stalingrad leżał w gruzach najstra­
szliwszego zniszczenia. Ale ledwo u-

Katolicy postępowi
Włoch

w sojuszu
z partiami lewicowymi
RZYM (P). Ostatnio ukonstytuo­

wało się w Rzymie nowe ugrupowa­
nie polityczne pn. „Ruch zjednocze­
niowy katolików postępowych", w

skład -którego weszły dawne lewico­
we grupy katolickie, jak: chrześci­
jańska partia społeczna, ruch chrze­
ścijański w obronie pokoju, ruch

niezależnych katolików itd.
Utworzenie tej organizacji zostało

zadecydowane na zebraniu we Flo­
rencji w grudniu ubiegłego roku,
w którym wzięli udział najwybit­
niejsi działacze tych ugrupowań.

Komitet Centralny Ruchu Zjedno­
czeniowego postępowych katolików

wydał dnia 26 bm. manifest do na­
rodu, zawierający program tej orga­
nizacji. Najważniejsze punkty pro­
gramu przewidują: wolność sumie­
nia, tolerancję i poszanowanie dla
innych wyznań, sojusz z partiami le­
wicowymi, potępienie polityki sara-

gatovvców jako reakcyjnej i utożsa­
mienie sprawy demokracji ze spra­
wą pokoju. Komitet Centralny po­
stanowił również udzielić sweg/ po­
parcia Generalnej Konfederacji
Pracy.

Duchową podstawą komunizmu

jest szczytny humanizm
oświadcza biskup Birmingham

LONDYN (obsł. wł.). Nawołując
członków Kościoła anglikańskiego do
zakończenia antykomunistycznej pro­

pagandy i podżegania do wojny, bś-

kup Birmingham oświadczył, co na­
stępuje:

„Komunizm jest ruchem polityczno-
społecznym, dążącym do zapewnienia

Strajk w zakładach
Haviland trwa

LONDYN (P). Strajk 1.700 pracow­
ników zakładów lotniczych „De Ha-
viland", który rozpoczął 6ie 10 dni

temu, trwa w dalszym ciągu.
Jak wiadomo, zakłady ,>De Havi-

land "

produkują angielskie samoloty
pościgowe o napędzie odrzutowym ty­
pu „Vampire",

cichły huki detonacji i odgłosy walk
na dymiące jeszcze pobojowisko
gruzów wylegli bohaterscy miesz­
kańcy miasta, ci co pozostali przy
życiu, kobiety, starcy i dzieci “ i

przystąpili do odbudowy.
Dziś po 6 latach w miejscu oko­

pów stoi znó-,v nowoczesne, piękne
miasto, dymią fabryki, wznoszą się
nowoczesne osiedla robotnicze sze-

rckle place 1 ogrody radują oczy
przechodniów i dzieci. Mias.o Bo­
hater — symbol przodującej rcli Zw.
Radzieckiego w wojnie z hitlerow­
skim faszyzmem jest także symbo­
lem przodownictwa Kraju Rad w

dziele budownictwa pokojowego.
Rafał Praga

BAWARIA
ma hitlerowską

policję
BERLIN (P). „Berliner Ze:'.uncj* do­

nosi z Monachium, że korpus oficer­
ski policji bawarskiej (amerykańc-ka
strefa okupacyjna) składa się przewa­
żnie z oficerów byłej armii hitlerow­
skiej. Obecnie do policji bawa-skiej
należy 2 byłych pułkowników hitle­
rowskich, 14 podpułkowników, 29 ma­
jorów i 130 poruczników. Ponadto do

policji zwerbowano wielu byłych pod­
oficerów.

ZWOLENNIKÓW

Mosley’a
zmuszono do płaczu

LONDYN (P). Na wiecu, zwołanym
przez przywódcę faszystowskiego Mo-

sley‘a do ratusza dzielnicy Konsington
w Londynie, przeciwnicy faszyzmu u-

rządzili wrogą demonstrację. Na salę
rzucano granaty z gazem łzawiącym.
Ucierpiało około 100 uczestników wie- .

cu i musfało opuścić salą.

Milion osób

kształci się
w wyższych uczelniach

ZSRR
MOSKWA, (obsł. wł.) Minister

oświaty ZSRR Woźmiński, stwierdził
na łamach „Prawdy", że Związek Ra.
dziecki wprowadzi w życie w najbiiż.
szym czasie, powszechny siedmioleb
ni przymus nauczania.

W ostatnich latach ponad 90 proc,
dzieci, które ukończyły szkołę pow­
szechną zapisało się do szkół siedmio,
letnich. Połowa zaś młodzieży, która

ukończyła szkołę siedmioletnią, stu­
diuje w dalszym ciągu na wyższych
uczelniach. Liczba studentów, kształ­
cących się na wyższych uczelniach,

włączając w to 270.000 uczniów kur­
sów korespondencyjnych — wynosi
— jak poda! minister Woźmiński o-

koło milion.

pomyślności i dobrobytu szaremu

człowiekowi. Chrześcijanczm powinien
być ruchem leligijnym, posiadającym
taki sam cel. Tymczasem jednak ko­
munizm przeprowadza reformę rolną,
a katoliccy obszarnicy i kler popiera­
ją stary poirządek.

Duchową podstawą komunizmu —

oświadczył dalej wspomniany dostoj­
nik kościelny — jest szczytny huma­
nizm. Przywódcy komunistyczni rea­
lizują program społeczny, który objął
już połowę świata i zmierza do polep­
szenia trudnych warunków życia bie­
daków i uprzystępnienia dobro­
dziejstw oświaty dla jaknajsaerszych
mas".

Biskup Birmingham wyraził w koń­
cu uznanie dla wielkich osiągnięć Le­
nina.
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Dziś urodzeni dbają o swoją opinię
i ż szacunkiem odnoszą się do osób

wyżej postawionych.

Teatr Miejski im. J. Słowackiej* —- godz.
15: „Sen nocy letniej"; godz. !9: „Trzy
siostry".

Miejski Stary Teatr (duża wiła), godx 15:

„Seans", godz. 19: „Rom&ju z wodewilu’T

(mała sala), godz. 15.15 i 19.15: „Lekko­
myślna siostra'*.

Teatr Rapsodyczny (Warszawska S)r ęad*. 19:

„Eugeniusz Oftięgin".
Teatr „Groteska", godz. 12 1 17: ,,Gęę*łe3f’%

godz. 19.30; „Bez winy winni’'.

Teatr Młodego Widza RTPD — god®. 19.(5:
„Pan Geldha-b".
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• TEATR LALKI 1 AKTORA „BROTESK*” <

ol. iw. łono 4 j
’ DziS dwa przedstawienia o godz. 12 *

’ i 17 pięknej bajki d!a dzieci o Kast, <
'

Gąsce, Lisie i Jeżu pt. <
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> TEATR LALKI 1 AKTORA „6R0TESKA" <
’ ut. iw. Jana * ’

> Dzid, w środę, 2 lutego ostatni wy- <

> stępŁódzkiego Teatru Żydowskiego pod <

► artystycznym kierownictwem i przy «- <

► dziale Idv Karpińskiej. — Grana hę- <
• dzie sztuka A. N. Ostrowskiego pt. <

S „BEZ WINY WINNI" !
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‘ Filharmonia Krakowska Z

* Dnia 4 lutego br. o godz. 19.15 na Y
’ Koncercie Symfonicznym w Filharmonii T
J Krakowskiej wystąpią: T

> Dyrygent czeski — Otakar FaetŁ ♦
► Solista — Albert Katz (wiolenczatal o

* W programie: Suk: Uwertura Drama- T
k tyczna. Suk: Serenada na smyczkowa T
* instrumenty. Noyak: Wieczna Tęsknota. T
’ Saint Saensa Koncert wiolonczelowy. ?
* Francis: Zaklęty Myśliwy.
’ B:!ety do nabrcia w kasie Filharmonii ?
‘ nl. Zwierzyniecka 1. 169-K J
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I TEATR MUZYCZNY T. F. Ł «

► Lubicz 48 J
J Dziś i codziennie operetka Frimml« J

► „ROSĘ MfRIE" <

I z gościnnym występem Wojeiedia ‘

‘ Ruszkowskiego
* Chór - Balet - Orkiestra J

» Początek o godz. 19-tej. <
’ Przedsprzedaż biletów w F-mle Fel- 1

, chowski. Rynek Główny 39. od godz.
’ 10—13. oraz w kasie Teatru od godz.
* 17-tej. W niedziele i święta w kasie
’ teatru od godz. 10-tej do 14 i 16—19. »»

, W poniedziałki Teatr nieczynny.
»♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦»♦♦♦<
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Apollo; „Sępy" -- godz. 18, 28 20.
Gdańsk: „15 Jetnt kapdtau", godŁ 16, 1«, 20.
Sztuka: „Niecierpliwość aerca", godz.

15.30, 17.45, 20.
Świt: „Cygański tabor** — godz.. *6» 18, 20.
Uciecha: „Nikt nic nie wie", godz. 16, 18, 20.
Wanda: „Guramiszwili", — godz. 16. 18, 20.
Warszawa: „Nikt nie nie wie**, godz, 15.30,

17.30, 19.30 .

Wolność: „Gasnący płomień**, -w ęafe. tfif
18, 20,
Kino Aktualności w sali ki»?c „Sztuka**.

Najnowsza Polska Kronika Filmowa. Skarby
Franusia. Pszenica hybryda Dick Ellington
7. orkiestrą. Godz. 12, 13, 14

Kino Oświatowe, al. Garncarska i, wy­
świetla codziennie program aktualności jak

wyżej — godz. 16.15, 17.45, 19.30. Poranki
w niedzielą <> godz, 11.30.

Wystawa prac piotra Michałowskiego —•

Muzeum Narodowe, Sukiennice, codziennie
w godz. 19—14.

Wystawa dziewięciu grafików w Palacz
Sztuki oraz wystawa grapy „K*ąg".

Wystawa rzemiosła artystycznego narodów
słowiańskich w Muzeum Przera. Artyst., —-

Smoleńsk 9, codziennie ed godz. 10—IŁ

na dzlet 3 hitnj*

Godz. 7 .00: Wiadomości dziennika porannego?
12.20: Koncert solistów; 12.45: Audycja dla

Wsi; 15.15: Aktualia: „Nafciarze mówią o

reformie płac", reportaż; 17.00: „Muzyka
radziecka"; 18.00: „Dla każdego coś mi­
łego"; 19.00: Felieton literacki; 20.00:
Dziennik wieczorny; 20.45: Parafrazy weJ-

ców; 21.00: „Stara kopania", ażucftowł-
eke; 22.00: Muzyka fortępiaswwt ■— De*

bursy ego f &»▼«&; 23.45: Gra Georga
Boulanger (Kr.); 23.00: Ootatoda wiadome-

Narciarze, zdobywajcie
Odznakę Górską

PZN W 194S
«- -. ..W!'- ---vatw*

ZMP organizacją milionową

Młodzież
nie może zostać poza nawiasem

W dniu dzisiejszym rozpoczęło o-

brady plenum Żarz. Wojewódzkiego
ZMP. Ńa porządku dziennym posie­
dzenia znalazły się: referat sprawo­
zdawczy o charakterze ogólnym oraz

drugi, dotyczący zasadniczego za­
gadnienia, reorganizacji Związku
Harcerstwa Polskiego.

Po jednogłośnym przyjęciu po­
rządku dziennego przedstawiciel 1

Autobusy-czytelnie
Na trasie Dębniki

pasażerom
Wsiadłem wczoraj do opasłego

„Henschla", autobusu, kursującego
na trasie Dębniki—Dworzec, Stał
właśnie na placu dworcowym. Do
odjazdu brakowało jeszcze cztery
minuty. Ze zdziwieniem spostrzegłem
obok kierowcy kilka najpopularniej­
szych dzienników. Nie brakło ani

linii
się

szych dzienników. Nie brakło
„Echa", ani obu „Trybun11.

We wszystkich autobusach
Dębniki—Dworzec wypożycza
pasażerom bezpłatnie czasopisma i
dzienniki. Obecnie stoimy, pasaże­
rów prawie nie ma, więc w m ędzy-
czasie czytam ciekawy artykuł o

chirurgii.
Zamilkłem. Co prawda osobiście

wołałbym, by kierowca przed uda­
niem się w drogę nie czytał artyku­
łów o chirurgii. Kto wie, może się
tak przejąć, że podczas jazdy zapra­
gnie uczestniczyć przy takich opera­
cjach, lub sam odgrywać rolę opero­
wanego i jakąś umiejętną kraksą u-

łatwi sobie i pasażerom bliższy kon­
takt z salą operacyjną.

Ale żart na bok. Kierowca jest je­
dnym z wielu tysięcy ludzi, którzy
dzisiaj n'e tylko mogą pochłaniać
wiedzę, ale też z ogromnym zapa­
łem ją pochłaniają. Akcja upo­
wszechnienia kultury wydaje owo­
ce.

Przed wojną wmawiano masom,
że są ciemne, ale zarazem odbierano
im możność nauki. Dzisiaj ułatwia
się ją wszelkimi środkami, a chęt­
nych są tysiące. Nic więc też dziw­
nego, że gdy przed wojną kierowcy
samochodów czytywali jeno, bruko-
wo redagowany „Ekspres" dzisiaj
czytają również czasopisma popu­
laryzujące wiedzę. Dzisiaj rozbudzo.
no wśród mas pracujących nie tylko

Karć’ Hay w Krakowie

Do Krakowa przybył wybitny pla­
styk węgierski Karol Hay, profesor
Akademii Sztuk Pięknych w Buda­
peszcie.

Karol Hay, przebywający w Pol­
sce celem zorganizowania wystawy
węgierskiej sztuki plastycznej, jest
znanym działaczem robotniczym, je­
go ożywiona działalność polityczna
spowodowała, że za rządów Hor-
thy‘ego był kilkakrotnie aresz­
towany i skazany na pobyt w o-

bozach pracy. Prof. Karol Hay wy­
głosił w Krakowie odczyt pt. „Rea­
lizm w Sztuce węgierskiej11.

Krakowkie sylwetki

Każdy z mieszkańców Krakowa i

turyści, przybywający do naszego
miasta, zwracają uwagę na charakte­
rystyczne sylwetki ludzi w czerwonych
czapkach z napisem „Stowarzyszenie
Posługaczy1* (Ękspress).

Kraków jest jedynym miastem w

Polsce, gdzie można jeszcze zobaczyć
tę pozostałość dawnych czasów. Jest
ich już zresztą niewielu, zaledwie sze­
ściu na dwóch stanowiskach: na

Rynku pod „Europą** i na dworcu.
Świat poszedł naprzód. Postępy te­

chniki i nowoczesne uproszczenia ży­
cia w postaci telefonu, radia, rozga­
łęzionej sieci skrzynek pocztowych,—
stały się przyczyną tego, że nie ko­
rzystamy z usług dawniej niezbędnych
posłańców. Lekki chleb i lekkie za­
robki tych ludzi należą do przeszło­
ści.

A jednak, gdy obserwujemy jedne­
go z nich, 70-letniego staruszka, pra­
cującego pól wieku, uderza nas umie­
jętność przystosowania się jego do
nowych warunków. Trudno wymagać,
aby stary człowiek po siedemdziesiąt­
ce uczył się nowego zawodu. Ale i on

b> swoim zakresie znalazł sobie zaję­
cie, o uriele cięższe ale produktyw-
niejsze od dawnego.

Widzimy go zawsze na dworcu. No­
si paczki, walizy, jest ruchliwy i
gzyunił itardztej s>d wicia młodych, l

Żarz. Głównego omówił całą dotych- s

czasową działalność ZMP, organiza­
cji liczącej już pół miliona członków.
Dotąd trwał okres wewnętrznej kon­
solidacji, rozwoju ideologicznego i
wzrostu dyscypliny.

W chwili obecnej Związek ma

przed sąbą przede wszystkim zada­
nie umasowienia organizacji. Hasłem
naczelnym, które będzie wprowa-

Dworzec wypożycza się
dzienniki

wiarę w przyszłość, ale także i in­
telekt, tak dawniej przez sanację
tłumiony.

Nic więc też dziwnego, że autobu­
sy zmieniają się dziś w czytelnie.
Przykład ów jest nie tylko godny
pochwały, lecz i naśladowania.

M. A-

Otwarcie mostu na Rabie
W dniu wczorajszym o godz. 11

przed południem dokonano otwarcia
mostu kolejowego na Rabie koło
Bochni.

Na uroczystość otwarcia przybyli
przedstawiciele Dyrekcji Kolei Pań­
stwowej oraz delegaci Państwowego
Przedsiębiorstwa Robót Budowla­
nych, które prowadziło budowę
mostu.

Zasadnicze prace montażowe żela­
znych przęseł ukończone zostały w

ramach czynu przedkongresowego
w dniu 15 grudnia ub. roku. Pozo­
stały okres czasu zajęły prace zwią-

Koncerty
przed seansem

w kinach krakowskich
Od dwóch tygodni niemal we wszy­

stkich kinach krakowskich przed każ­
dym seansem nadaje się koncert mu­
zyki z płyt. Jak pewno wielu ze sta­
łych bywalców kin zdążyło zauważyć,
utwory nadawane dobierane są bar­
dzo starannie i połączone treściowo i
filmem.

To zjawisko należy zapisać na do­
bro dbałości „FILMU POLSKIEGO1*
o smak publiczności kinowej.

Koncerty, które można nazwać
„koncertami dobrego smaku", są po­
myślane w ten sposób, aby filmy pro­
dukcji radzieckiej poprzedzała mu­
zyka radziecka, czeskiej — czeska,
francuskiej — francuska. Również
odpowiednio do rodzaju filmu dosto­
sowywane są melodie. W nastrój ko­
medii wprowadza nas muzyka popu­
larna, dramatu —. muzyka symfonicz­
na itp.

Ten sposób kształcenia smaku i po­
dawania dobrej muzyki w kinach wy­
daje się być bardzo trafny.

Z. IV.

zawód
dla nich właśnie może być przykła­
dem pracowitości i realnego podejścia

Najstarszy posługacz Gąslorek Józef,
Nr, 23, lat 78 — pracuje w swoim

zawodzie pół wieku

do życia i jego zmienianych, nowo-

ęzestigch worunkóut. . (ZLJf

dzone w życie, to „ZMP organizacją
milionową". Wieś, która do tej po­
ry nie jest dostatecznie wciągnięta
do pracy ideowej na odcinku mło­
dzieżowym, stanie się w najbliższym
czasie terenem wzmożonej działal­
ności. Pracą ta będzie głównie mia­
ła charakter wychowawczy i oświa­
towy.

W drugiej części zebrania opraco­
wano i przedyskutowano zagadnie­
nie Harcerstwa Polskiego. Dotych­
czasowy kierunek działalności opar­
ty był na teorii sprzecznej z założe­
niami marksizmu-leninizmu. Skau­
ting był środkiem, mającym odizo­
lować młodzież od życia społeczne­
go-

Ostatnio podjęto próby oderwania
harcerstwa od starych wzorów i

przestawienia na nowe tory, nie ma

to jednak charakteru ujednostajnio­
nej akcji.

Nowe Harcerstwo Polskie musi
stać się masową, a nie elitarną or­
ganizacją, powszechną i dobrowolną,
związaną ideologicznie z ZMP.

(21)

zane z wyprostowaniem trasy kole­
jowej oraz z ułożeniem szyn.

W najbliższych dniach przez no-

wowybudowany żelazny most prze­
jeżdżać będą pociągi bez stosowania
specjalnych środków bezpieczeń­
stwa, z normalną chyżością.

Nowe zadania

spółdzielczości
W dniu wczorajszym, w lokalu

Związku Zawodowego Pracowników
Spółdzielczych odbyła się konferen­
cja wojewódzka aktywistów Zw.
Zaw. Prac. Spół.

Konferencję zagaił sekr. Związku
Ob. Bronisław Walczyk. Referat pt.:
„Sprawozdanie pokongresowe“, wy­
głosił gen. sekr. Związku — ob. Bi-
lewicz, podkreślając znaczenie uspo­
łecznienia handlu oraz znaczenie za­
dań spółdzielczości w dniu dzisiej­
szym.

Dalsze obrady poświęcono refor­
mie płac i umowie zbiorowej, (głos
zabierał prezes Zw. Zaw. Spół. Za­
rządu Głównego w Warszawie ob.
Michalski), współzawodnictwu pracy
i sprawom organizacyjnym Związku.

M. P.

Komunikaty
Zebranie wyborcze

W dtóo 31 uh. m. odbyło się zebranie wy­
borcze do Egzekutywy P. O. Partyjnej przy
Krak. Zakł. Przem. Odzież, w Krakowie, po­
łączone z akademią z okazji 25 rocznicy
śmierci Lenina.

W obecności delegata Kosnitetu Dzielnico­
wego P. X P . R. członkowie wysłuchali refe­
ratu na temat działalności i zasługi dla
ńwlata robotniczego największego bojownika
e wolność narodów, Włodzimierza Lenina.

Podczas dyskusji, po wygłoszeniu refe-

rataj, zebreaii żywo opisali sylwetkę Lenina,
jego pobyt w Krakowie oraz jego działalność

przed x porerwolucyjną, W zakończeniu części
zebrzania, poświęconego pamięci Lenina, ob.

Zajączkowska wygłosiła wiersz Majakowskie­
go pt: „Włodzimierz Iljicz Lenin".

Następnie w tajnym głsowanlu wybrano
Egzekutywę P. O. Partyjnej w składzie: se­
kretarz — ob. Celej Piotr, zastępca — ob,
Wasylkowska Janina, członkowie: ób. ob.
Sikora Stanisław, Palonek Henryka, Bar Hen.

ryta.
Delegatami ba Konferencję Dzielnicową

wybrano ob. Berwrośnika Józefa i Miejską ob.

Żołnierczyk Zofię.

ZGŁOSZENI NA KURS CHOREOGRAFICZ­
NY (naukę tańca) członkowie Związków Za­
wodowych i ich rodziny proszeni są o przy­
bycie dnia 3 bm„ o godz. 18 do sali odczy­
towej Demu Kultury Związków Zawodowych
w Krakowie, Rynek Główny 27, I p , celem

aaznejomierńa się z planem nauki na kursie.

KOŁO LIGI KOBIET, dzielnic XIV, XV,
XVI 1 XVII zawiadamia, że zebranie mie­
sięczne odbędzie tóę data 4 łra., o godz, 18,
Karmelicka 51.

DNIA2BM., ogodz. 18wsaliim.dr

Ringelbluma przy ttl. Przemyskiej *3 wygłosi
referat członek Centralnego Komitetu re­
daktor „Naszego Słowa*' ob. HeTcberg P. na

temat: w walce wyzwoleńczej przeci­
wko toiperiaUzmowr*..

❖

DY2UR POŁOŻNICZY; Dr Tarczałowicz W.

dystaw, plac Dominikański 2, tel. 54O-G8.
We wszystkich innych nagłych zachorze-

jtfach w nocy palety wezwać lekarza dyżur­
nego z Ubezpieczała! — tel. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO:

SpółdzKafą Pracy , JJentystyka" ulica Krup,
nicza Ha, od 8—12 . Wydawanie talonów na

sztuczne uzębienie.
DYŻURY APTEK: Kaiweryjaka 27, Dietla

W, Grodzie 17, Medalfńskiege 7, Karmeli­
cka 9, Ryuifc Gt Krowoderska 74, Plac

W hołdzie bohaterom

spod Leningradu
W ramach organizującego się Ko­

ła Towarzystwa Przyjaźni Polsko-
Radzieckiej w świetlicy Bursy
Związku Inwalidów Wojennych RP

odbyło się zebranie, poświęcone pa­
mięci bohaterów Leningradu.

Referat p. t.: „Leningrad — mia­
sto, które przeżyło 900 dni oblęże­
nia" wygłosił mgr M. Zgórzecki.
przedstawiając w obszernym szkicu
historycznym przebieg walk o Le­
ningrad na przestrzeni lat 1941
do 1944.

Prelegent podkreślił wyższość ra­
dzieckiego ustroju społecznego i

państwowego nad innymi, rolę ge­
nialnego kierownictwa Armii Czer-
wonej oraz kolosalne znaczenie, ja-
kie w walce z Niemcami posiadała
artyleria radziecka.

Leningrad, który zdobył bojową
sławę iniasta_bohatera, po wojnie
okrył się chwałą heroiczaiej pracy
pełnej zapału i twórczości.

SPORT
Trzeci dzień mistrzostw

Polski juniorów
ZAKOPANE (tel. wł). W trzecun dniu mło­

dzieżowych mistrzostw Polski juniorów rcce-

graao trzy dalsze konkurencje, a mianowi­
cie: biegi płaskie dziewcząt grupy B aa 5

km, chłopców grupy B na 8 km i chłopców
grupyCna12km

Trasy biegów nie były specjalnie trudny
ale bardzo uciążliwe z uwagi na padający bez

przerwy śnieg przechodzący chwilami w za­
dymkę.

WYNIKI TECHNICZNE;
Bieg dziewcząt na 5 km: 1) Bąk

(HKN Zakop.) ■— 41,23, 2) Cień ciała Wanda

(LKS Barania Wisła) — 41,25, 3) Ryb-ńska
Urszula (HKN Bielsko) — 44,48, 4) Reichel

Jadwiga (SN Związkowiec) — 45,17,5, 5)
Tajner Bernadeta (SL Watra Cieszyn) —

46,06.
CHŁOPCY GRUPA B — 8 KM

!) Karpiel Józet (SN PTT Zakop.) — 39,30,
2) Bafia Leszek (HKN Zakop.) — 42.39, 3)
Stanka Władysław (SN Wisła Zakop) —

45,08, 4) Fortecki Janusz (HKN Zakop ) —

47,07, 5) Banaś Jerzy (HKN Zakop.) — 47,16.

GRUPAC—12KM

1) Kowalski Aleksander (Wisła Zakop ) —

..

I 03,48, 2) Rubin Józef (Wisła), Zakopane) —

1,03,59, 3) Dawidek Bronisław (SN PTT Za­
kop) — 1,05,57, 4) Heczko Ronina (SN Wa­
tra Cieszyn) — 1.06,44, 5) Kubln Roman (HKN
Zakop.) 1,07.01.

Pierwszy krakowianin Grochowalski Julian
z Cracovil przyszedł na 17 miejsca z czasem

1,09,14.

Tyranowski ukarany
dwuletnią dyskwalifikacją

WARSZAWA. Na ostatnim posiedzeniu
WGiD PZPN ukarano zawodnika krakowskiej
Garbarni, Tyranowskiego, dwuletnią dyskwa­
lifikacją za wysoce niesportowe zachowania

się w czasie podróży po meczu ZZK Gar­
barnia w listopadzie ub. roku.

0 mistrzostwo Krakowa
w koszykówce

W dalszym ciągu rozgrywek o mistrzostwo

klasy A KOZPR w piłce koszykowej, odbędą
się dzisiaj następujące spptkania: Olsza-r—
PMS, AZS Ib—Wisła Ib, Krowodrzą—Spo­
łem 1 YMCA—Cracovia.

Z poszczególnych spotkań bardzo atrakcyj­
nie zapowiada się mecz YMCA—43racovia,
zwycięzca którego wzmocni' wybitnie s»we

szanse na zdobycie mistrzowskiego tytułu.
Początek zawodów o godz. 16, w sali W UKF

przy ui. Manifestu Lipcowego.

B i C kiasa w tenisie stołowym
(.as) Po ostatnich rozgrywkach w tenisie

stołowym w klasie ,,B
‘

prowadzi nadal Wa­
wel przed Cracovią II. Obydwie drużyny w

dotychczasowych rozgrywkach nie utraciły
dnego punktu i pomiędzy nimi rozegra się
ostateczna waika o mietrzowski tytuł w tej
grupie.

W zamieszczonej poniżej tabelce nie n-

względniarny spotkania Craonyfó II z Kraku­
sem II oraz spotkania Wawelu » Garbarnią II.

6zą formę jest Gwardia, która znajduje się

TABELA KLASY „B‘*
t. Wawel 12 12 99:9
2. Cracovia U 12 42 92:10
3. Nadwiślan 14 12 94:32
4. ZwierzynietAi !5 10 85:50
5. Dębnicki 14 8 60:66
6. Groble II !3 7 70:47
7. Bronowianka f4 • 55:71
8. Garbarnia n 13 8 50:67
9. Prądnlczanka II f4 6 57:69

19. Krakus II 12 5 47:61
11. Tramwaj 15 S 56:79
12. Społem II 14 4 61:65
13. Borek

*?»

24 t 11:205

*»w
W klasie C zespołem, wykazującym najlep.

kowano jako walkower dla przedwnKków,

na czele tabeli bez straty punktu.
1. Gwardia 14 14 117:9
2. Legia 15 13 104:31
3. Łobzowianka 15 12 101:34
4. paszowianka 15 12 97:38
5. Kabel 13 10 85:32
6 Wteliczanka !4 9 75:51
7. Krowodrza 13 7 68:49
8. Filmowiec 13 5 46:71
9. Toledo 24 4 42:174

to. GZKS (Wieliczka) 14 3 40:88
it. Nowy 15 3 38:97
12. Olsza 15 3 37:98
13. Grzegórzecki 12 1 t4rfH

Z rozgrywek wycofaj trfę drożyna Toledo
i wszystkie dalsze 1«J 6potkaaią zekwalifi*

Warszawa Kraków
CSakawe te epotkante crfbądste v

c.'^, dnia 2 bn>., w TiaB Woj. Ofaoćżd. K?

przy ti. Zwierzynieckiej , t



Ser. 5

Potfeef podajemy terminiars spot­
kań pierwszej i drugiej ligi pifflear-
steŁej wylosowany na ostatnim zebra­
niu WG i D PZPN-u (Gospodtanae na

paepwGZYni miejscu).
r

/ I. Liga
I RUNDA

20 marca: Cracoyia — Lechia, Po-
lania W-wa — Warta. ZZK — AKS,
Ruch — Podania BL ŁKS — Wisła,
Saombierki — Legia,

27 marca: Wisła —■ZZK, Legia —

ŁKS, Warta — Gracovia, AKS —

Szombierki, Polania Bt. — Polonia
W-wa, Lechia — Ruch.

3 kwietnia; Craccrria — AKS, Po-
któa W-wa — Wisła, ZZK — Polonia
Bt, Ruch — Legia, ŁKS — Warta,
Szombierki — Lechia,

10 kwietnia: Wisła — Szombierki.

Legia — ZZK, Warta — Ruch, AKS —

ŁKS, Polonia Bt — Cracoyia. Lechia
— Polonia W-wa.
17 i 18 kwietnia: Termin wolny (Świę­

ta Wielkanocne).
24 kwietnia: Craoovia — Ruch, Po­

lania W-wa —- Szombierki, Warta —

Lećhia, AKS — Wisła, ŁKS — ZZK,
Polonia B>L — Legia.
1 maja: Termin wolny (Święto Sportu

Robotniczego)
8 maja: RUMUNIA — POLSKA.
15 maja:. Wisła — Polania BL, Le­

gia — Craoovia, ZZK — Polonia W*

wa. Ruch — ŁKS, Szombierki — War­
te, Lechia — AKS.

22 maja: Wisła — Legia, Polonia

’ć'-wa — AKS, ZZK — Lechia, Ruch
— Szombierki, ŁKS — Cracoyia, Po­
lania Bt. — Wartę.-.

29 maja: Cracoyia — ZZK, Polonia
W-wa —- Ruch, Warta — Legia, AKS

Polonia B<, Szombierki — ŁKS, Le­
chia — Wisła.

2 czerwca: (czwartek) Wisła — Cra-

covla, Legia — Polonia W-wa, ZZK
—Warta. AKS — Ruch, ŁKS — Le­
chia, Polonia Bt. — Szombierki.

5 16 czerwca: Termin wolny (Zielo­
ne Święta)

12 czerwca: Cracoyia — Polania

W-wa, Legia — Lechia, Warta —

AKS, Ruch — Wisła, ŁKS — Polo-,
nla Bt, Szombierki — ZZK.

19 czerwca: POLSKA — DANIA.
26 czerwca: Termin zarezerwowany

OSTRZEGAMY
przed nabyciem maszyny do liczenia

marki 6G‘ Nr 111628
. Społeczne Przedsiębiorstwa Budowlane

Spółdz. z odp. udz. w Krakowie

smzEira nra
poszukuje od zaraz

RSW„Prasa“ Kraków, Szpitalna 36 II p.
133

A. GACEK i SKA
WYTWÓRNIA GALANTERII

Z MAS PLASTYCZNYCH

Kraków, ul. Różana 5, tek 540-64

168-K .

Zakłady Kotłowo-Aparaturowe
Przedsiębiorstwo Państwowe

Dyrekcja: Kraków, ul. Kościuszki 11

przyjmie
taKtynłerAw moohenlkOw (kotlarzy)
techników mechaników
techników budowlanych
kalkulatorów

oraz wykwnlifIkowsne maszynistki
i atenoty»ia«kJ

Fedaals ! tyciwyc, nawwaf *> Vj>M«bt
Ww TnetaięMorstw*. HS7-K

fwyci<|ć i zachować)
dla spotkań z drużynami radzieckimi.
W-wa — ŁKS, ZZK — Ruch, AKS —

3 lipca. Wisła — Warta, Polonia

Legia. Szombierki — Cracoyia. Le-
ahia — Polonia Bt

10 lipca: WĘGRY — POLSKA oraz

POLSKA B — WĘGRY B.

Przerwa letnia. (Zakaz, gry obowią*
żule wszystkie kluby w okresie od 4

lipca do 5 sierpnia).

U RUNDA

7 sierpnia.: Cracoyia — Warta, Po­
lonia W-wa — Polonia Bt, ZZK —

Wisła, Ruch — Lechia, IKS — Le­
gia, Szombierki ,— AKS.

14 sierpnia: Wisła — ŁKS, Legia
— Szombierki, Warta — Polonia W-
wa, AKS — ZZK, Polonia Bt — Ruch,
Lechia — Cracoyia.

21 sierpnia: Termin zarezerwowany
dla Zw. Zaw.

28 sierpnia: Cracoyia — Polonia

Bt., Polonia W-wa — Lechia. ZZK —

— Legia, Ruch — Warta, ŁKS — AKS,
Szombierki — Wisła.

4 września: Wisła — Polonia W-
wa, Legia — Ruch, Warta — ŁKS,
AKS — Cracoyia. Polonia Bt — ZZK.
Lechia — Szombierki.

11 września: Termin zarezerwowa­
ny.

Ja i auta
MIĘDZYOKRĘGOWY MECZ BOK­

SERSKI Kraków—Częstochowa zakon­
traktowany został na dzień 20 lutego
w Częstochowie.

*

W NIEDŁUGIM CZASIE dojś6 ma

do połączenia kieleckiego OZPN, czę­
stochowskiego OZPN i Podokręgu Au­
tonomicznego PZPN w Radomiu, w

jeden Okręg z siedzibą w Kielcach.♦
20 LUTEGO rozegrane zostanie w

Świętochłowicach rewanżowe spotka­
nie bokserskie pomiędzy ósemkami
miejscowego Zrywu i ŁKS Łódź. W ra­
mach tego meczu dojdzie do rewanżo­
wego pojedynku pomiędzy RODA­
KIEM i jego ostatnim pogromcą DE-
B1SZEM.

•

ZKSM PAFAWAG WROCŁAW

przeznaczył 250 bezpłatnych biletów
dla przodowników pracy, na każdą

Nauka
i wychowanie

MATURA MAŁA i DUŻA —

przygotowują profesorowie
liceów, wpisy ZARAZ. Kro­
woderska 14, gerdz. 17.30 —

19.30 . 152-k

KURSY pisania na ims&ZY-
nach Polskiej YMCA — Kra­
ków, Krowoderska Ż

814 q

Wolne posady
MECHANIKA-fachowca od

maszyn do szycia specjal­
nych poszukują Krakowskie
Zakłady Przemysłu Odzieźo-
wego w Krakowie Sławko­
wska 12. Osobiste zgłoszenia
w Wydr. Personalnym.

SZYLDY
trwn ttoaow

WUttWOI CTUMAtI

Ogłaszajcie się
w „Echu

"

15 września (czwartek) Cracoyia —

Wisła, Polonia W-wa — Legia. War­
ta —- ZZK. Ruch — AKS. Szombierki
— Polonia Bt,, Ledhia — ŁKS.

18 września: Wisła — Lechia, Le­
gia — Wanta, ZZK — Cracoyia, Ruch
— Polania W-wa, ŁKS — Szombier­
ki, Polonia Bt — AKS.

25 września. Cracoyia ■— ŁKS, Le­
gia — Wisła, Warta — Polonia Bt-,
AKS — Polania W-wa, Szombierki —

Ruch, Ledhia — ZZK .

2 października: POLSKA — BUŁ­
GARIA oraz BUŁGARIA B — POL­
SKA B.

9 października: Cracoyia —- Legia,
Polonia W-wa — ZZK, Warta —

Szombierki, AKS — Lechia, ŁKS —

Ruch, Polonia Bt — Wisła.
16 października* Wisła — AKS. Le­

gia — Polonia Bt, ZZK — ŁKS, Ruch
— Cracoyia; Szombierki — Polonia
W-wa, Lecłra — Warta,

23 października: Wisła —- Ruch,
Polonia W-wa — Cracowa, ZZK —

Szombierki. AKS — Warta, Polonia
Bit. — ŁKS. Lechia — Legia.

28 października; CSR — POLSKA.
30 paździenrka: POLSKA B — CSR.
6 listopada: Cracoyia — Szembier-

ki Legia — AKS, Warta — Wisła,
Ruch — ZZK, ŁKS — Polonia W-wa,
Polonia Bt — Lechia,

Imprezę organizowaną przez ten klub.
Prawdopodobnie i inne kluby pójdą w

ślady Paiawagu. «■
BUŁGARSKI ZWIĄZEK PIŁKI NOŻ­

NEJ zaproponował rozegranie spotka­
nia międzypaństwowego w Polsce w

dniu 2 października. W tym samym
dniu drugie reprezentacje obu tych
państw grałyby w Sofii. PZPN propo­
zycję Bułgarii zaakceptował (z. o.)

Sportsmenka radziecka
ustaliła nawy rekord

światowy
MOSKWA. 30 stycznia na moskiew­

skim stadionie Centralnego Domu
Armii Czerwonej rozpoczęły się za­
wody o mistrzostwo ZSRR w.łyżwiar.
stwie. O tytuł mistrza ZSRR ubiega
się 58 najlepszych łyżwiarzy.

Zawody rozpoczęły się uroczystą
paradą sportowców. — Mistrzowie
ZSRR, Maria Isakowa i Genadi Pis.
kunow podnieśli flagę.

W biegu na 500 metrów, szczegól­
nie interesujący był bieg czwartej
pary — mistrzynią świata M. Isako­
wej i mistrzynią RFSRR M. Antono.
wej. M. Isakowa wyciągnęła od razu

dużą szybkość i znacznie wyprzedzi­
ła swą współzawodniczkę. Z. Choł-
szczewnikowa zajęła drugie po Isa-

kowej miejsce, przybiegając w 0,1
sekundy po niej do mety.

Zacięta walka toczyła się podczas
biegu na 3.000 m. Znakomity sukces
odniosła Zoja Chołszczewnikowa, za­
służony mistrz sportu. Ustaliła ona

nowy wszechzwiązkowy rekord — 5
minut 29,1 sekundy. Wynik Choł-

szczewnikowej bije o 0.5 sekundy re-

kord światowy, ustalony przez Nor­
weżkę Milsen w 1937 roku.

Szwecja - Kanada 2:0

(1:0, 1:0, 0:0)
SZTOKHOLM. Rozegrane w Sztok­

holmie międzypaństwowe spotkanie
hokejowe Szwecja—Kanada, zakoń.
czyło się niespodziewanym zwycię­
stwem Szwedów w stosunku 2:0 (1:0,
1:0, 0:0).

Trevoux i Lesurąue
(Francja) zwyciężają

w raidzie do Monte Carlo

MONTE CARLO. Pierwszy po woj­
nie międzynarodowy raid do Monte
Carlo zakończył się sukcesem auto-
mobillstów francuskich Trevoux i le.

surque'a, którzy na wozie marki
„Hotchkiss" (3485 ccm) zajęli pierw,
sze miejsce przed kierowcami cze­
chosłowackimi Dobrym i Treybałesn
na „Bristolu" (1971 ccm).

Zwycięzcy odbyli raid na trasie LL
riboóa—Monte Carlo. Francuzi byli
zwyrięzcffiml ostatniego raidu praad
wojną w 1939 e.

Grupa północna
I RUNDA

IG marca: PTC—Pomorzanie, Ognisko—Wi­
dzew, Ost>r*ovia—Lubliniaitka, RadoaniauŁ—

Bzura.
27 marca: PomortzaiDin—Oetawia, Bzura—

Ognisko, Lublinlanika—Garbarnia, Widzew-—

RadonuLak.
3 kwietnia: Ognisko—LniWdiniamka, Gairtiar*

nia—PTC, Os>trovla—Bzura, Radomiak—Po­
morzanin.

10 kwietnia: PTC—Radoaniak, Pomorzanin—

Ognisko, Bzura — Garbarnia, Widzew—O-

s-troria.
24 kwietnia: Lnblinlaoka—Wkfeerw', Garbar­

nia—Pomorzanin, Ostrovi*a—PTC, Radoan-iak—

Ognisko.
15 maja: PTC—Lublinianke, Pomorzanin—

Bzura, Ognisko—Ostrovia, Widzew—Garbar­
nia.

22 maja: Bzura—Widzew, Ognisko—PTC,
Lublinimika — Pomorzanin, Garbarnia—Rado_
młak.

29 maja: Bzura—ŁubTinianŁa, Widzew—

PTC, Garbarnia — Ognisko, Radosniak — O-

•troYda.
12 czerwca: PTC—Bzura, Pomoras-ndin — Wi­

dzew, LubLinwwika—RadornJak., Ostaoria—Gar-

banda.

U RUNDA
7 alerpnia: Ognisko—Bziura, Garbarnia—Lu-

blimiamka, Ostroria—'Pomorzanin, Radosniak—

Widzew.
14 «ierpn’.a: Porooirzanin>—PTC, Bzura—Ror

dom.iak, Lublini>aaika—Ostrovia, Widzew—

Ognisko.
28 sierpnia: Ognisko—Radoradak, Garbarnia

—Bzura, Ostrovia—Widzew, Radoimiak—tPTC.
4 września: PTC—Q®tzovia, Pomorzanin—

Radomiak. Bzura — Os>trovia, Lublintanka—

Ognisko.
18 września: PTC—Ostrovia, Pomorzanin—

Garbarnia, Ognisko—Radomiak, Widzew—-Lu.

blinćanka.
25 września: Bzura— .PTC, Widzew—Pomo­

rzanin, Garbarnia—Ostroviaf Radomiak—Lu*

blinianka.
9 października: PTC—Widzew, Ognisko—

Garbarnia, Lublinianka—Bzura, Ostrovia—Ra.

domiak.
16 października: PTC—Ognisko, Pomorzanin

—Lubliniainka, Widzew—Bzura, Radomiak—
Garbarnia.

23 paźd.7«errJka: Bzura—Poroor^anihi, Lubłl-

nianka—PTC, Garbarnia—Widzew, Osirtwiar—

Ognisko.

Grupa południowa
PIERWSZA RUNDA

20 marca: Baildon—Polonia Swid., Naprzód
4—Gwardia (Kielce), Rynier—Slri*. TAińoVia--

Chełmek.
27 marzec: Chełmek — Naprzód, Polonia

Swid.—Rymeir, Skra—Polonia Przem., Gwardia

—Tarnovia.
3 kwietnia: Naprzód—Skra, Polonia Przem.

—Baildon. Rymer—Chełmek, Tarnovia—Polo­
nia Swidn.

10 kwietnia; Baildon—Tarnovia, Chełmek—
Polonia Przem., Polonia Swidn.—Na/przód,
Gwardia—Rymer.

24 kwietnia: Polonia Przem.— 'Polonia Swid.,
Skra—Gwardia, Rynie-r—Baildon, Tarnoyia—•
Naprzód.

15 maja: Baildon—Skra, Naprzód—Rymer,
Polonia Swid.—Chełmek, Gwardia.—Polonia

Przem.
22 maja: Naprzód—BafWcn, Chełmek—

Gwardia, Polonia Przem.—Taruov1a, Skra—
Poi'on:a Swidn.

29 maja: Chełmek—Skra, Polonia Przeró.—

Naprzód, Gwardia—Baildoai, Tarnovia — Ry­
mer.

12 czerwca: Baildon--Chełmek Polonica
Swidn.—Gwardia, Skra—-Tarnovia, Riw-r —

Polonia Prasero.

DRUGA RUNDA

7 sierpnia: Chełmek—Tarnovia, Polonia
Swid.—.Baildon, Skra—Rymer, Gwardia—Na­
przód.

14 sierpnia: Naprzód—Chełmek, Polonia
Przem.—Skra, Rymer—Polonia Swid., Tarno-

via—Gwardia.

28 sierpnia: Baildon—Polonia Przem., Cheł­
mek—Rymer, Polonia Swid—Tamovia, Skra—

Naprzód.
4 września: Naprzód—Polonia Sw., Polonia

Uzupełniaj swą wiedzę! Uzupełniaj swą wiedzę!

Czytaj i premimeroj

FACHOWE CZASOPISMA RADZIECKIE:
r diiedilny: Socjalno-ekenonticznej —

Społeczno politycznej
Geografii i Geologii
Przyrody — Matematyki — Fizyki — Chemii
Techniki — Przemysłu — Budownictwa
Transportu — Łączności
Rolnictwa i Leśnej gospodarki
Gospodarki rybnej — Weterynarii
Medycyny — Bieloaii — Fizjologii

Prenumeratę
oraz zamówienia ns pajedynme earDesnplaraa

przyjmuje i

RSW „PRASA*, Wydział Kolportażu
Oddział w Krakowie, ul. Szpitalna 36

Wszelkie zamówienia, wpłaty i korespondencję dotyczącą
pism radzieckich prosimy kierować na powyższy adres.

Katalogi na żądania jj.* Katalogi aa żądania

Przem.—Chełmek, Rymer—Gwardia, Tammrli

—Baildon.
18 września: Baildon—'Rymer, Naprzód—Tar-

novla. Polonia Sw.—Polonia Przem., GwtardU

—Skra.

25 września: Chełmek—Polonia Sw., Polonia

Pi-zem.—Gwardia, Skra—Baildon, Rymer—Na­
przód.

9 października: Baildon—Naprzód, PoflcoU
Sw.—Skra, Gwardia—Chełmek, Taniovia—

lonla Przem.

16 października: Baildon—Gwardia, Naprzód
—Poćoaia Przem., Skra—Chełmek, Rymer—
Tamovia.

23 października: Chełmek—Baildon, Potecrte
Praem.—Rymer, Gwardia—Polonia Srw., Tasw*-
▼ta—Skr«.

26 państw zgłoszonych
do „Rucham Davis‘a°

NOWY JORK. Dotychczas zgło­
siło się do tegorocznych rozgry­
wek o „Puchar Davis‘a 26 państw.
Termin zgłoszeń upływa z dniem 31
bm. Jako jedno z ostatnich, zgłosiło
swój udział państwo Izrael.

Strefa północnoamerykańska o-

bejmuje 4 państwa: Australia, Ka­
nada, Kuba, Meksyk. W strefie eu­
ropejskiej uczestniczyć będą: Au­
stria. Belgia, Chile, Czechosłowacja,
Dania, Francja, Anglia, Grecja, Wę­
gry, Irlandia, Izrael, Włochy, Lu­
ksemburg, Monaco, Holandia, Nor­
wegia, Portugalia, Południowa A-
fryka, Szwecja, Szwajcaria, Turcja
i Jugosławia.

Obrońcą pucharu są, jak wiado­
mo, Stany Zjednoczone. Z wymie­
nionych państw nie brały udziału w

roku ubiegłym: Chile, Grecja, Izrael.
Monaco i Południowa Afryka.

Football pod dachem
LENINGRAD (AR). W gmachu by­

łej Ujeżdżalni Michajłowskiej w Le­
ningradzie otwarto stadion zimowy.
Na obszarze 2 090 metrów kwadra­
towych zbudowano tory wyścigowe,
boiska przeznaczone do skoków w

dal i wzwyż, korty do siatkówki i

koszykówki, oraz boiska, na których
trenują piłkarze.
Ś 5Y dniu otwarci^ tego najwięk­
szego w. kraju stadionu zimowego
odbyło się wielkie święto sportowe.
Odbyły się biegi na 100, 200. 400 i
2.000 metrów, skoki w dal i wzwyż,
zawody w pchnięciu kulą itd.

Na zakończenie święta odbył się
treningowy mecz piłki nożnej mię­
dzy drużynami mistrzów „Dynamo".

Drugie zwycięstwo
hokeistów kanadyjskich

w Holandii

HAGA. Drugie spotkanie kanadyj.
skich hokeistów „Sudbury Wolves’'
w Hadze z zespołem holenderskim
HYC (Haga) zakończyło się ponow­
nym zwycięstwem Kanadyjczyków w

stosunku 14:3 (2:0, 8:1, 4:2).

Dalsze zwycięstwa
Blankers-Koen w Australii

SIDNEY. Holenderka Blankers
Koen w ramach swojego tournee p-o
Australii wzięła udział w. drugich z

kolei zawodach lekkoatletycznych, w

Wayveille, wygrywając bieg na 100
y. w czasie 11.4 6ek. (0.4 sek. gorzej
od. rekordu Australii) oraz 80 m ppl
w czasie 12 sek.



Sir. 8 „ECHO*
Nr. 32 (1038)

0 górach,śniegui nartach

czyli o Polskim Związku Narciarskim
Jak mi tu pisać o śniegu, o

górach, o nartach. Przecież na*
leżałoby każdemu z tych
trzech słów poświęcić tak wie­
le miejsca i pisać z taką ser

decznością 1 z takim umiłowa­
niem, że trudno byłoby to
zmieścić w ramach tak krót­
kiego artykuliku.

Pisać zatem będę o zewnę*
trznym symbolu, a raczej o or­
ganizacji, która wiąże i góry
i narty i śnieg — Polskim Zw.
Narciarskim.

Kiedy lat temu 30 mała gru*
pka fanatyków zawiązała PZN,
szczyty tatrzańskie rzadko kie­
dy jeszcze były przecinane Ii*
nżami śladów narciarskich w

puszystym śniegu. Jeszcze
wtedy górale „cudowali się",
iż „panom kce się leźć zimą
na wirchy'*.

A przecież trzydzieści lat, to
bardzo niewiele. To zaledwie
jedno pokolenie. Dz’siaj zaś
dzieci tych samych górali jeż­
dżą codziennie do szkoły na

nartach. Narciarze przestali już
być „panami", choć zresztą ni*
gdy nimi nie byli. Jest to nie­
wątpliwie zasługa Polskiego
Związku Narciarskiego.

Zasługą PZN jest nie tylko
propagowanie narciarstwa i tu­
rystyki zimowej, lecz również

Życzenia dla PZN

ministra Skrzeszewskiego

Cudwik Jerxif Kern

'Wtftywć .

P.w. a

P1/

xu

ZJAZD
Nad nami niebo, pod nami śnieg,
śnieg nęci, a niebo się śmieje.
Eeech, deski szalone, haftujcie ścieg,
ślad, który wiatr zawieje.

Szusem ponieście poprzez stok,
wierne, szalone deski,
w dolinę, gdzie przez cały rok
światło ma cień niebieski.

— i to nie małą zasługą — wy*
chowanie szeregu wspaniałych
ludzi. W innym artykule na tej
samej stronie umieszczone są
nazwiska wielkich narciarzy,
którzy padli w walce o wol­
ność.

I jeszcze jedno. Narciarstwo
w Polsce jest niewątpliwie je*
dną z tych gałęzi sportu, która
najbardziej i najszerzej rozwi­
jała kontakty międzynarodo*
we. Leży przede mną lista mi­
strzów Polski w narciarstwie
w latach 1920—1948. Czytam
tam nazwiska polskie, czeskie,
norweskie, f’ńsk‘e, austriackie,
jugosłowiańskie, szwedzkie. —

Cóż za wspaniały dowód inter*
nacjonalistycznego rozumienia

sportu.
Jak każdy jubileuszowy ar­

tykuł tak i ten, należy zakoń*
czyć życzen:ami. 2yczen5a na­
sze są bardzo proste. Niech
narciarstwo w Polsce stan’e się
udziałem najszerszych mas i
niech PZN obchodząc w przy*
szłości Jubileusz 50-lecia swego
istn’en’a będzie mógł stwier
dzić z dumą: Polski Związek
Narciarski dobrze zasłużył się
rozwojowi narciarstwa w Pol­
sce i przez to dobrze zasłużył
się Polsce Ludowej.

RYSZARD WOJNA

Slowo „narty“ po raz

pierwszy w piśmiennictwie
polskim

Po raz pierwszy w piśmiennictwie
polskim słowo „narty" zostało użyte
przez Aleksandra Gwanina, Włocha z

Werony, w dziele pt. „Sarmatiae Eu-
ropeae descriptio", wydanym u Wierz-
bięty w Krakowie w 1578 r. a tłu­
maczonym na język polski przez
Marcina Paszkowskiego w roku 1611.
W jednym z rozdziałów autor tak o-

pisuje jazdę na nartach:

„dziwny bieg na nartach... Pie­
szy zaś na nartach jako na wielu

mieyscach w Ruskich krajach ten

się zwyczay zachowuye bardzo

żredko po śniegu biegayą. A te

narty są drzewiane, przydłużne.
żelazem podłożone ze spodu, na

dwa albo trzy łokcie wzdłuż, któ­
re na nogi (miasto trepek) włoży­
my, kosturkami się przdluższemi
na końcach zaostrzonemi podpie­
rają itp.

Z. Sikorski

0 popularyzację narciarstwa
wśród młodzieży

Jednym z głównych punktów pro­
gramu działalności Polskiego Zwią­
zku Narciarskiego jest kwestia po­
pularyzacji narciarstwa wśród mło­
dzieży. Mocnym akcentem tego jest
umieszczenie uroczystości jubileu­
szowych PZN w ramach nrstrzostw
Polski juniorów w Zakopanem w

dniach od 29. I. — 2. II. 1949 r.

Akcję szerzenia narciarstwa wśród
młodzieży zapoczątkowano już przed
wojną, opierając ją o Związek Har­
cerstwa Polskiego. Pierwszy Har­
cerski Klub Narciarski powstał w

Warszawie a następnfe w Katowi­
cach, Krakowie' i Zakopanem HKN
Kraków posiadał sekcję w Białej,
Żywcu. Nowym Targu i Nowym Są­
czu.

Rozkosze narciarstwa

Trójka narciarzy w ostrym pędzie zjeżdża w dói po miękkim puszystym
śniegu.

Tuż przed wojną cała niemal Pol­
ska pokryta była siecią HKN_ów, z

których HKN Zakopane odgrywał
dużą rolę w sporcie wyczynowym,
wydając takich zawodników, jak

Zając, Szeliga, Stanisław
KSTpiel i akademicki wicemistrz
świata, Stefan Dziedzic.

Po wojnie powstała w Polsce no­
wa organizacja młodzieżowa, wyka­
zująca bardzo dużą prężność w kie­
runku krzewienia narciarstwa, a

mianowicie

ZWIĄZEK MŁODZIEŻY
POLSKIEJ.

Działalność ZMP trwa wprawdzie
stosunkowo krótko, niemniej jednak

I już teraz widać rezultaty wysiłków

jego kierownictwa. Akcja obozowa,
stałe szkolenie kadr instruktorskich,
utworzenie dziś już bardzo poważnej
kadry zawodniczej i wciąż wzrasta­
jąca sieć sekcji narciarskich ZMP,
stanowią dowód racjonalności ich
pracy.

W wyniku współpracy organizacji
młodzieżowych z Polskim Związkiem
Narciarskim, do tegorocznych mi­
strzostw Polski zgłoszono ponad 700
zawodników, gdy w roku ubiegłym
startowało ich 500, a w roku 1939
niespełna 200.

Duży wpływ na rozwój narciar­
stwa wśród młodzieży będzie miała
niewątpliwie nowa struktura pol­
skiego sportu. Młodzież znajdzie o-

parcie w pionach, które posiadając
odpowiednie środki materialne,
stworzą jej jak najlepsze podstawy
do dalszej pracy.

Polski Związek Narciarski ze swej
strony starać się będzie o dostarcze­
nie organizacjom młodzieżowym naj­
lepszych instruktorów narciarskich;
przez częste urządzanie zawodów
młodzieżowych i wprowadzenie od­
znaki za sprawność ze specjalnym u-

wżględnieniem norm dostępnych dla
młodzieży, przyczyni się niewątpli­
wie do osiągnięcia najlepszych re­
zultatów na tym polu.

Inż. Daniel Gołogórski

Przyszły mR'rz

Ra ich wzorach wjrosna Me ooHoienia...
W dniu jubileuszu 30-lecla ist­

nienia PZPN należy wspomnieć
tych sportowców i działaczy, do
których należa najpiękniejsze kar­
ty historia polskiego narciarstwa.

Ludzi tych nie ma drziisiaj po­
śród nas. gdyż oddali swe życie
w walce o wolność i lepszą przy­
szłość ludu, z któreqo wyrośli.

W Łatach międzywojennych
nieśli chwałę imienia Polski po
wszystkich szczytach i śnieżnych
szlakach Europy by w momencie
największej próby po-lskiego na­
rodu. stanąć w pierwszym szeregu
walczących ze znienawidzonym
wrogiem hitlerowskim.

Nie znali lęku śmierci, żaden
trud nie był za duży. qdyż siły
swoje czerpali z miłości do ojczy-
ray, ukochania gór i ludfu, jak te

góry wielkiego...
Dlatego też w dniu święta pol-

■kiego narciarstwa nie można

pominąć milczeniem tych, któ-
rry są najlepszym praykładem
tportcwców i ebywateSu

Na ich. wzorach wychowywać
się będzie nasza młodzież, która
zawsze zachowa w pamięci na­
zwiska:

CZECH BRONISŁAW — wielo­
krotny mistrz Polski zginął w

Oświęcimiu;
MARUSARZÓWNA HELENA —

wielokrotna mistrzyni Polski roz­
strzelana przez Niemców w Tar­
nowie;

BERYCH WŁADYSŁAW -r-

miistrz Polski w biegu na 18 i 50
km. zastrzelony przez Niemców
w Zakopanem;

NOWACKI EDWARD — mistrz
Polski na 18 km zginął w Oświę­
cimiu;

ZAJĄC MARIAN — mistrz Pol­
ski w kombinacji alpejskiej zginął
śmiercią lotnika w Kanadzie od­
znaczony Krzyżem >,Victoria
Cross";BEDNARZÓWNA KAROLINA —

mistrzyni Polski w slaŁomi® zagi-

Gdzie słońca inny trochę blask,
gdzie nieba mniej i śniegu,
ponieście deski na pełny gaz
i dajcie rozkosz biegu.

Niech wiatr zazdrości i niech ptak
zazdrości nam z obłoków,
gdy ujrzą naszej jazdy ślad
na czystej kanwie stoku.

Mgr LUBACZEWSKI MARIAN
— działacz sportowy zastrzelony
przez Niemców w Krzesławicach.

Mjr LUBICZ-NYCZ LESZEK —

działacz sportowy, zqinął na fron­
cie;

OPPENHEIM JÓZEF — wielki
znawca i miłośnik Tatr zqinął z

rąk bandytów faszystowskich;
Mgr CHRISTOFF OTTO — zgi­

nął na froncie.
SKŁAD JAN — zginął śmiercią

tragiczną;
Cześć Łch sportowej chwale!
Cześć wszystkim sportow.com i

działaczom, którzy zginęli za spra­
wę polskiego ludni

&

Odznaka górska PZN
Rok rocznie setki narciarzy, zrze­

szonych w klubach j sekcjach nar­
ciarskich Polskiego Związku Nar­
ciarskiego ubiega się o Odznakę
Górską PZN.

Odznaka ta ma na celu nie tylko
propagandę i krzewienie turystyki
górskiej w zimie, ale podnosi rów_
nież wióry fizyczne i sportowe nar-

ciarzy-turystów.
W bieżącym sezonie zimowym, po

kilku miesiącach pracy, regulamin i
zasady ubiegania się o Odznakę
Górską PZN zostały zreorganizowa­
ne i przystosowane do wielkich mas

narciarzy nowicjuszów, którzy teraz

kończą różnorodne kursy narciar­
skie i pragną zdobyć Odznakę

Chcąc zostać mistrzem narciarskim,
iść w ślady Bronka Czecha i Staszka
Marusarza — trzeba już od najmłod­
szych lat uprawiać z zamiknraniMB

aport nardarskis
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Clduba polskiego narciarstwo Octabii biba,...

Na tle panoramy gór i sylwetki zjeżdżającego narciarza widzimy czołowego narciarza polskiego, wielokrotnego
mistrza Polski — Stanisława Marusarza.

Pierwsze dni najbardziej ponurego
września polskiego, dni — w których
odkryto prawdziwe karty, i prawdzi­
we oblicza ludzi.

Mieszkałem w domu, gdzie mieści­
ła się siedziba Polskiego Związku
Narciarskiego, a bliskie stosunki ko­
leżeńskie z pracownikami biura PZN

, powodowały, że kontaktowaliśmy się
w tych dniach staje. Toteż co chwilę

| widziałem nowe twarze przemykają­
cych postaci — jedne pełne trwogi,
inne junactwa, jedne ogarnięte pani-

i ką, drugie pełne spokoju i powagi.
! Zamieszanie i niepewność rosło.

...Po południu pierwszego września
pojawił się przed PZN-em „Opero" —

niezapomniany Józio Oppenheim wio­
zący na swym nieśmiertelnym moto­
cyklu uciekinierów z Zakopanego.

s Był pełen otuchy i zwiąt,pienia zara­
zem. Otuchy dalekosiężne i bliskiego
zwątpienia. Do dziś jeszcze brzmi w

mych uszach timbre jego głosu.
Wpadl i znikł na długich sześć lat,

by wrócić po śmierć z rąk zapłaco­
nych zbirów.

*

Obok „Opcia" utkwił ntf silnie w

pamięci jeszcze jeden człowiek —

Bronek Czech.

Po południu pierwszego września
opuścił Zakopane z kilkoma towarzy­
szami. Spokojnie jechali otwartym
samochodem, gdy nagle tuż za No­
wym Targiem na pagórku koło ko­
ścioła św. Anny przecięła im drogę
salwa niemieckiego karabinu maszy­
nowego na szczęście nie celna. Las
Bronka nie był jeszcze w tym dniu
przesądzony.

Unikając siedzib ludzkich i szos,
szedł Bronek przez Turbacz, Zaryte,
grzbietami pagórków beskidzkich o-

kalających od wschodu dolinę Raby,
przez Łysię i Ukleiną tam., gdzie wola!
go obowiązek i serce.

Szus z przełęczy Karbu ]
za dwa ciastka

Nie pamiętam już, kto mi tę hi­
storię opowiadał. Może nawet sam

Mickenbrun. Wiem na pewno, że

jest prawdziwa i zna ją wielu ludzi.
Było to mniej więcej 25 lat temu.

Mickenbrun był w tym czasie nar­
ciarskim mistrzem Polski. Pewnego
razu będąc w towarzystwie kilku o_
sób na przełęczy Karbu między Ko­
ścielcami spozierał w dół ku Czar,
nemu Stawowi. Tym, którzy nie
znają tej części Tatr, a takich chy­
ba wśród naszych Czytelników jest
niewielu, trudno będzie opisać, jak
ciężki jest zjazd z przełęczy do Sta_

Dzieje naszego narciarstwa bp. Brumuaw Czecn

Warunki śniegowe tego dnia były
Wyjątkowo dobre. Staw był oczywi­
ście zamarznięty i pokryty grubą
Warstwą śniegu. Ktoś z towarzyszy
Mickenbruna zapytał się go:

— Ciekawym, kto by tu wypuścił
szusa.

Mickenbrun popatrzył jeszcze raz

na dół.
— Ja, odrzekł.
— No to załóżmy się, że nie usto_

Isz na dole.
— Stoi. O co zakładł
— Jeśli ustoisz, mogę ci postawić

najwyżej dwa ciastka francuskie.

Trzeci ich towarzysz przeciął.
Mickenbrun naciągnął kaptur na

głowę, przetarł narty, popatrzył się
na. dół i ruszył.

Stojącym u góry dech zaparło w

piersiach. Szybkość miał fantastycz­
ną. Był już prawie na dole, gdy ci
u góry słyszeli jeszcze furkot spo_
dni. Ustał!

Był to niewątpliwie jeden z naj­
wspanialszych i najbardziej ryzyko_
wnych szusów w Tatrach.

Dla ciekawości Czytelników doda-
jemy, że Mickenbrun mieszka od
szeregu lat w Chamonix, gdzie pro­
wadzi wespół z mistrzem świata Ja­
mesem Allaisem, najlepszą szkołę
we Francji.

W czasie okupacji, nie bacząc na

to, że jest Żydem, dopomagał finan_
Sowo wielu zakopiańczykom, oraz

przeprowadzał uciekinierów do
Szwajcarii.

Wielu ludzi zawdzięcza mu bardzo
tata.

Chociaż w kronikach znajdujemy
wiadomości o narciarstwie w Pol­
sce już w wieku XVI—XVII, to

jednak prawdziwy jego rozwój
rozpoczął się
dopiero na po­
czątku naszego
stulecia. Głó­
wnymi ośrod­
kami są Lwów

Zakopane.
We Lwowie

pracują nad rozwojem narciarstwa
dr Tadeusz Smoluchowski i J.
Schnajder (1893—1914), później Z.
Klemensiewicz, R. Kordys. W Za­
kopanem pionierami narciarstwa
stają się Stanisław Barabasz i Ma­
riusz Zaruski.

Punktem zwrotnym w rozwoju
narciarstwa jest rok 1907, kiedy po­
wstaje Karpackie Tow. Narciarzy
we Lwowie, a w Zakopanem Zako­
piański Oddział Narciarzy, później­
sza Sekcja Narciarska PTT. Działal­
ność tych a także (później) innych
towarzystw narciarskich kieruje
sport narciarski na drogę postępu,
wnosi do niego umiejętności, two­
rzy literaturę.

W latach 1907—1914 istnieje je­
dynie narciarstwo turystyczne. Te­
renem są całe Karpaty, szczególnie
Tatry. Powoli Lwów traci prymat
pierwszego ośrodka narciarskiego na

rzecz Zakopanego. Zaruski, Bara-

basz, Bednarski, Zdyb, to pierwsi
narciarze zakopiańscy, zdobywcy
wielu szczytów tatrzańskich w zi­
mie, to założyciele SNPTT Używa­
no wówczas nart krótkich z w:ęź-
bami metalowymi oraz 1 kija. Naj­
pierw jeżdżono szkołą alpejską
(Zdarskiego), która jest przystoso­
wana do jazdy wysokogórskiej. Do­
piero w sezonie 1911—1912 przyję­
ła się szkoła norweska zwracająca
się w kierunku sportowo-zawodni-
czym. Od tego też czasu organizuje
się zawody narciarskie, głównie bie­
gi w terenie górskim i dolinnym.
Udział biorą seniorzy, juniorzy i

panie. W 1912 r. zorganizowano na­
wet slalom.

Lata wojny 1914—1919 są lata­
mi zastoju w narciarstwie. Przez
ten czas poziom techniki narciar­
skiej za granicą podniósł się niesły­
chanie. Członkowie SNPTT w Za­
kopanem propagują po wojnie nową
szkołę (Ritterschild, Ziętkiewlcz,
bracia Schiełe), która staje* się pod­
stawą obecnej techniki narciar­
skiej i prowadzi narciarstwo w kie­
runku wybitnie sportowo-zawodni-
czym. SNPTT staje na pierwszym
miejscu w rzędzie towarzystw nar­
ciarskich.

Do głosu dochodzi także Kraków
(SN, AZS, TTN). Nie zaniedbuje się
także turystyki, buduje się schro­
niska, które są obecnie czynne tak­
żeiwzimie.Wr.1919

i
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J Ozorek

Ballada podwórzowa o narciarzu 'lOwM&unkim
Żył sobie narciarz kiedyś w Krakowie,

co się nazywał Wróblewski.
ówże Wróblewski, moi panowie,

chodził codziennie na deski.

Chciał ów Wróblewski mistrzem być Polski
i cliciała mama Wróblewska,

więc prezes Wolski codziennie w Wolskim
Lasku go widział na deskach.

Zkną Wróblewski w domu nie siedzlaŁ-
Spytał kto: „Jest pan Wróblewski?'*

— Tyle się tylko zawsze dowiedział:
„Wróblewski poszedł na deski!"

Wszystkie w sąsiedztwie plotły już panie,
wróble śpiewały i pieski:

„Gdzie jest Wróblewski? Głupie pytanie!
Wróblewski poszedł na deski!"

Raz się miał żenić nawet z dziewicą,
już wdział frak z kwiatkiem niebieskim.

—Nagle’... Nie powiem: śnieg upadł, czy co?.
— Dość, te on udek! na deski.

Tak to minęło lat prawie cztery
mistrzem nie został Wróblewski—

Nie mógł na deskach zrobić kariery,
choć co dzień chodzi na deskL

W smutku się przeto pogrążył szczerym
i gorzkie ronić jął łezki...

Aż raz ktoś rzeki mu: „Zostań bokserem!
Zostań bokserem, Wróblewski!"

Zaczął Wróblewski ćwiczyć się w boksie
przez rok wiódł żywot dość pieskie.

Wreszcie treningów skończył już rok się
— i już ma mecz mleć Wróblewski—

Już jest M ringu! Jut pierwsze twarde!
Już ryczą: „W brzuch go, Wróblewski!*

«Łecz wtem w Wróblewskim znów odżył ®
«« Aeekłl

POWSTAJE POLSKI
ZWIĄZEK NARCIARSKI,
do którego weszły: KTN — Lwów,
SNPTT — Zakopane, TTN — Kra­
ków, SN AZS — Kraków i Winter-
sportklub — Bielsko. Pierwszym
prezesem był dr M. Swierz z SN
ITT — Zakopane, siedzibą był Kra­
ków, następnie Warszawa.

Pierwsze zawody o mistrzostwo
Polski rozegrane zostały w r. 1920
w Zakopanem, w większości zwy­
ciężyli narciarze zakopiańscy,
premacja Zakopanego w tym
cle, która rozpoczęła się w r. 1929,
trwa po dziś dzień, usuwana czę­
ściowo tylko w czasie pobytu w

Polsce ekip zagranicznych i to w

kombinacji norweskiej przez przed­
stawiciela Północy, w zjazdach
przez przedstawicieli alpejskich.

W r. 1929 odbyły się w Polsce
pierwsze zawody FIS w Zakopa­
nem. W tym też czasie daje się za­
uważyć wielki wzrost akcji i zna­
czenie PZN w Polsce. Prowadzi on

akcje: wyszkoleniową, krzewiciel-
ską, zrzeszeniową, turystyczną 1
sportową. W r. 1939 obejmuje on

250 klubów z blisko 25 tysiącami
narciarzy. Zakopane pozostaje na­
dal bezwzględnie pierwszym ośrod­
kiem narciarskim w Polsce, predy-
stynowane do tego swym górskim
położeniem, długotrwałą szatą śnie­
żną i mnogością materiału zawod­
niczego. Narciarzom zakopiańskim
nikt, oprócz gości zagranicznych nie
wydarł prymatu, a Br. Czech, St.
Marusarz, M. Orlewicz i M. Wnuk
uczynili narciarstwo polskie sław­
nym i za granicą.

Na terenie Zakopanego powstaje
szereg poważnych klubów, które o-

prócz starej SNPTT pracują nad
rozwojem narciarstwa tak sporto­
wego, jak i turystycznego. Tworzą
się: Oddział narc. „Sokół", TS „Wi­
sła", tlKN, I Narc. Klub Zjazdowy.

Wojna 1939—1944
NISZCZY CAŁY WIELOLETNI
DOROBEK NARCIARSKI
W POLSCE.

Wielu narciarzy uchodzi za gra­
nicę, wielu bierze udział w pracy
podziemnej, a duża część z nich (np.
Br. Czech i Marusarzówna) ginie w

więzieniach i obozach niemieckich.
Sprzęt został przez okupanta zni­

szczony względnie zajęty. Jednak
siły żywotne i atrakcyjność tego
sportu porwała znów do pracy jego
zwolenników i już w pierwszym
roku po wojnie budzi się do życia
PZN, organizują się z powrotem
kluby, powracają narciarze zawod­
nicy z zagranicy, jak St. Marusarz,
Jan Kuła, Daniel Krzeptowski, na­
stępuje znów popularyzacja i urna-

sowienie narciarstwa, które dorów­
nuje przedwojennemu.

Su-
spor-

Badania nad śniegiem
i lawinami w górach

Podobnie jak w okresie przedwo­
jennym tak j teraz Komisja śniego­
wa i lawinowa Polskiego Związku
Narciarskiego prowadzi w dalszym
ciągu badania nad śniegiem i lawi­
nami w polskich górach. Prace tere­
nowe obejmują badania nad forma­
mi uśnieźenia, morfologią szaty śnie­
żnej, techniką i gęstością śniegu, nad
gatunkami śniegu i rodzajami pokry­
wy śnieżnej, oraz nad Murinamt w

Tatrach i Sudatach,

Opuściwszy samochód pod Nowym
Targiem, około godziny piątej po po­
łudniu dotarł do Krakowa już na dru­
gi dzień rano o godzinie siódmej,
czyli sto kilometrów wertepami i gó­
rami w dodatku nocą i o głodzie w

czternaście godzin... Oto tempo, któ­
rego towarzysze jego wytrzymać nie
mogli.

— Gdzie teraz! — zapytałem gdy
przybył do Krakowa.

— Do Warszawy — padła spokojna
odpowiedź.

— Z Warszawą nie ma połączenia
— zauważyłem.

— Dojdę tam. jak tu doszedłem —

i doszedł do Warszawy na czas...
To był najpiękniejszy ostatni bieg

Bronka i jego najpiękniejsze zwycię­
stwo.

•

Nie chcę kreślić jego życiorysu,
niech kto inny pizze suche daty, ale
nie mogę powstrzymać się, by nie po­
wiedzieć, że ze śmiercią Bronka,
z śmiercią, która była udziałem naj­
lepszego z naa, odszedł wzór człowie­
ka i sportowca, antyteza niemal
wszystkich na&zych gwiazd sporto­
wych.

Gdyby czołówka sportu polskiego
składała się z ludzi jemu podobnych
i w jego wzór wpatrzonych, darowali­
byśmy im nawet klęski na forum mię­
dzynarodowym, byliby to bowiem
prawdziwi sportowcy.

Chociaż myślę, że wtedy nie byli­
byśmy świadkami klęsk, ale odnosili­
byśmy nieprzerwane pasma sukcesów,
tak jak odnosił je On~

A MAŁACHOWSKI

Kpt. sportowy
Franciszek Barak

Franciszek Bujak — mistrz Polski w

latach 1920—1921 obecny kpt. spor­
towy.

Rozpoczęte prace będą nadal ko»

tynuowane w szerszym jeszcze za­
kresie, a przygotowany już i ustalo­
ny program pracy na bieżący okres

zimowy jest bardzo obszerny i przy„
puszczać można, że wykonanie go
przyniesie korzyść i pożytek nie tyl­
ko nauce polskiej, ale przede wszyst­
kim szerokim rzeszom narciarzy, dla
których prace Komisji będą źródłem
nowych i ciekawych informacji,
wskazówek i rad o śniegu oraz je­
go ruchach, pogodzie oraz o tych
pracach Komisji, które mają na celu
ochrona rufibu narciarału^iauryBiffcs.
■ta*
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NAGROBEK
Od czterech latek
Szukał mieszkania —

Chciał znaleźć pokój
Schludny i czysty.TM

Wreszcie po czterech
latkach szukania
znalazł jut pokój,
t.ecz — wiekuistyTM.

DR. CIAPUTEK

PODOBNE ♦j
Wiesą, Kanciarski ofiarował ml o ć_

o~
o

na imieniny żywe prosię...
— To do niego podobne.
— Co — widziałeś już to prosię?

JAK SIĘ POWODZI

Jak się powodzi pańskim
T.-m?

— Dziękuję, jeden ożenił się.

♦
o

Rozbłysły światła w oknach, za­
dudniły schody od raźnych kroków
— pałac „Pod Baranami" ożył. —

Jakto — mógłby się ktoś spytać —

pałac? Tak — pałac ongiś magnacki,
zamieniony na Dom Kultury.

Zaraz od wejścia wita naś zapach
farb i lakierów, a ściany błyszczą
wspaniałą czystością. Wielkie pająki
żarzą się światłem, posadzki lśnią
Dziwnie czujemy się wchodząc w te

progi, to, co dawniej służyło poje-
__ ,_______ -..___ ... _.xr aleo. . ...

.rugiemu powodzi się całkiem dobrze. * • dynczym „wybranym" ludziom, sta-

o
4
4

MODA, MODA...

Dwie panie rozmawiają:
— Okropnie niepraktyczne

długie suknie/
— Dlaczego?
— Kupujesz pończochy za 1500 zło­

tych, a możesz pokazać ich za niecałe
300...

sąteo
o
o
♦
o
4
o
o
o

WŁAŚNIE
— Dlaczego zerwałeś z Jadzią?
— Bo jej usta pachną czasem rtfko-

yną.
— No to co — mało kobiet pali'?
— Tak — ale ona właśnie nigdy

de pali...

o

4

o
o
o

o

lo się siedzibą instytucji kultural­
nych. Biblioteka OKZZ, Robotnicze
Tow. Miłośników Teatru, a w koń­
cu na drugim piętrze Ognisko Kul­
tury Plastycznej znalazło tu swoje
właściwe locum. Jeszcze w roku
1946 z jego inicjatywy zostały utwo­
rzone kursy rys. i malarstwa dla
młodzieży 1 dzieci, obejmujące
młodzież szkół średnich i podstawo­
wych, jednak z powodu braku po­
mieszczenia, urządzeń itp., liczba

słuchaczy tych kursów była zniko­
ma. Ognisko nie miało stałego miej­
sca, a ciągłe przenosiny (z ul. Lea
na Łobzowską, z Łobzowskiej na

Krowoderską) wpływały ujemnie na

poziom nauki. I wreszcie po tej tu­
łaczce „dobiło do brzegu", dostając
wspaniały lokal w pałacu „Pod Ba­
ranami". Ten

sposób dojść do tego? Tylko przez
właściwe rozwiązanie zagadnienia,
kształcenia młodego narybku malar­
skiego, organizowanie wystaw, od­
czytów na temat plastyki, nie tylko
w dużych ośrodkach kulturalnych,
ale także we wsiach i miasteczkach
prowincjonalnych. W tak szerokich
ramach zorganizowana akcja wpły­
nęłaby na rozwój plastyki i spełni­
łaby zaszczytnie swoją rolę społecz­
ną przez rozbudzenie zmysłu estety­
cznego.

Na tę drogą wkroczyło także O-
gnisko Kultury Plastycznej, pod

dyr. W. Hadysa,
a ogromną pomo­
cą będzie ku temu

wspaniały lokal.
Dostęp na kursy
mają wszyscy,
którzy odnaleźli
w sobie choćby
iskierkę zamiło­
wania do „plasty­
cznego wypowia-

izuć. Nauką pokie­
rują świetni pedagodzy, artyści-ma-
larze: J. Muszkietowa, Orszulski,
Bednarski, M. Kosińska, Z. Leśniak,

dania"

prot Krzysztoforski. Lekcje odby­
wają się cztery razy tygodniowo w

godzinach od 15 do 17 dla młodzie­
ży licealnej, oraz od 17 do 19 — dla

dorosłych.
♦

Dzwonek, lekcja skończona. Mo­
del, poczciwy z długą charakterysty­
czną brodą staruszek przeciąga się.
Ciężko w tym wieku pozować cho­
ciażby siedząc. Ten najbardziej po­
dobny — gdzie? pokaz,a rzeczywi­
ście, udał się. Rozmowy cichną, pra­
ce nikną w teczkach.

— Może „moje" pójdzie pod ko­
niec roku na wystawę, marzy mło­
da malarka.

— Chciałabyś być sławną?
— Ol jak jeszcze, ale to takie

nieosiągalne, dalekie, tyle trzeba u-

mieć.
Nie bój się, prawdziwi malarze

z pewnością też tak myśleli, a póź­
niej zyskali sławę Matejki, Cheł­
mońskiego, Boznańskiej, czy Duni­
kowskiego. Trzeba wierzyć we wła­
sne siły.
Zbliża się dzień.TM

PECH

jakiego ja mam

Mo/a narzeczono wygrała
na loterii państwowej 250.000

ma być pech?

'— Popatrz tylko,
pecha...
wczoraj
No tych.

— To
— Pewnie! Tak marzyłem przecież

zawrze o tym, aby ożenić się tylko z

miłości...

Murzyni w ZSRR
Mało ludzi wie, że w Związku Ra­

dzieckim przebywa dużo Murzynów,
tworząc nieraz większe skupiska.

Oczywiście chodzi
tu o osoby, które
z racji prześlado­
wań rasowych,
głównie w Ame­
ryce, schroniły się
do Związku Ra­
dzieckiego. Głów­
nie są to intelek­
tualiści, a przede
wszystkim akto­
rzy. Doskonale za­

aklimatyzowani w swej nowej oj­
czyźnie czują się oni dziś obywate­
lami radzieckimi. Nawet obecnie, w

okresie zaostrzonej kontroli władz
amerykańskich, przybywają z USA
do ZSRR sporadycznie Murzyni,
którym udało się ujść dyskryminacji
rasowej. Związek Radziecki w o-

czach wszystkich ludzi, bez względu
na kolor skóry czy narodowość, jest
symbolem wolności.

Gwiazdy spadajpce
śzczptkami komat

Spośród Eeznych zjawisk niebie­
skich, rozgrywających 6ię we wszech,
świecie, jedno z najefektowniejszych
stanowią bezsprzecznie tak zwane

„gwiazdy spadające", które przecina­
ją niebiosa w postaci wąskich świe­
tlanych smug. Zapalają się one nie­
oczekiwanie na krótko, przebiegając
szybko znaczny luk na sklepieniu nie­
bieskim, by po ułamku sekundy, naj­
wyżej zaś 3-t4 sekundach zgasnąć.

Czy jednak istotnie słuszna iest na­
zwa „gwiazd spadających"? Nauka
udowodniła, że są to w rzeczywistości
tylko drobne meteoryty, błąkające
6ię w ogromnych ilościach po prze­
strzeniach naszego układu planetar­
nego. Posłuszne sile przyciągania
słońca obiegają je dookoła, a — o ile
napotkają na drodze swojej naszą
ziemię, przez którą są przyciągane,
lecą na nasz glob z iście „kosmiczną"
prędkością kilkudziesięciu kilome­
trów w sekundzie, co powoduje ża­
rzenie się ich na ekutek tarcia, a dla
nas efektowne zjawisko gwiazd spa­
dających.

Męczennice nieludzkiego
obyczaju

fakt jest najlepszym
dowodem
jaką rząd
czyi nad
doceniając
ni rolę, jaką po­
winna odegrać w

nowej Polsce. —

Przed sztuką bo­
wiem stanęło za­
danie podniesie­
nia poziomu kul­
turalnego najszer­

szych mas społeczeństwa i zapozna­
nia ich z dotychczasowymi osiągnię­
ciami na tym polu. Nowy ustrój o-

ballł burtoazyjne kanony elitarno­
ści, wprowadzając sztukę na arenę
działalności społeczno-wychowaw­
czej. Chcielibyśmy widzieć dzisiejszą
sztukę dążącą do tego, aby szary
człowiek zainteresował się obrazem,
czy rzeźbą, rozumiał treść i nie był
jak dawniej kompletnym ignoran­
tem w tej dziedzinie. Aby sztuka

plastyczna do tego doszła, nie może

się odgradzać przez swą niezrozu-
miałość, od szerokich mas, którzy
powinni być też „konsumentami1
sztuki, lecz przeciwnie starać się, by
człowiek pracy znalazł w nim tó, co

go będzie najbardziej intereso­
wać, — mianowicie siebie. W jaki

opieki,
rozto-

sztuką,
w peł­

W DOBIE TRUDNOŚCI X
MIESZKANIOWYCH X

— To pan ciągle jeszcze bez miesz- p
kania, panie Biurokracki? X

— Ciągle. 4
— A gdzie pansypia? *

— W biurze. X
— No, dobrze — a wnoc}'? 4

•

W CELI WIĘZIENNEJ
Dwóch aresztemtów rozmawia.
— Za co pan siedzi?
— Za darmo!
— I opłaca się panu?...

4o
o

4oo
4

W miejscowości Ssn-Fo dziewięć
młodych kobiet popełniło niedawno
samobójstwo, związawszy się jednym
sznurem i rzuciwszy się następnie z

meru okalającego miasto do rzeki.
Zbiorowa śmierć tych Chinek była
protestem przeciwko starodawnemu
obyczajowi, panującemu jeszcze w

prowincji Fukien, który nakazuje
młodym żonom nie mającym potom­
stwa żyć samotnie, a w każdym razie
zdała od swych mężów. Tylko w naj­
ważniejsze święta bezdzietni małżon­
kowie mogą się spotykać. Do takich
świąt zaliczyć należy np. siódmy
dzień, siódmego miesiąca, w którym
według starej chińskiej legendy, dwie
istoty przekraczają drogę mleczną,
aby się połączyć. Młode żony, któ­
rym nie wolno pozostawać wraz ze

swymi mężami, przebywają więc po­
zostałe dni w roku u swoich rodzi­
ców, nierzadko aż do śmierci. Dopie.
to, gdy kobreta urodzi dziecko, wol­
no jej powrócić do swego małżonka
i wspólnie z nim mieszkać. Już przed
setkami lat barbarzyński ten zwyczaj
powodował nieraz nawet bunty osa­

motnionych kobiet. Wiele z nich za­
kładało nawet wspólny związek (coś
w rodzaju „klubu"), mieszkając ra­
zem. W czasach dzisiejszych zwy.
czaj ten spotykamy przede wszystkim
w najbardziej zacofanej prowincji
chińskiej Fukien i to tylko na wsi.

Filmy geograficzne
tu iuriązhu Rodiiechim
Nowa seria filmów geograficznych

wykonanych przez studio filmów
naukowo-technicznych, nosi nazwę
„Podróże po kraju ojczystym".

Jeden z nowych filmów tej serii
„Biała plama lodowca Sagran", wy­
konany został przez operatora filmo­
wego Zieniekina, uczestirką wysoko­
górskiej ekspedycji, badającej lodo­
wiec w górach Tiań_Szań. Na filmie
widzimy trudną, przez nikogo do­
tąd nie zbadaną drogę, którą eks­
pedycja szła do swego celu. Film
„Karaganda" pokazuje nowe cen­
trum przemysłowe Kazachstanu —

Karagandińskie Zagłębie Węglowe.

Z ziemi na samo*©$
Do przewozu i zabierania poczty

lotniczej w miejscowościach, pozba­
wionych lotnisk — służy specjalne
urządzenie. Jest to rodzaj kotwicy-
haka,. wysuwanego na długiej linie
stalowej z kadłuba płatowca. Ów
hak posiada specjalny zaczep, który
zmniejsza do minimum szarpnięcia.

Przesyłkę przeznaczoną do zabra­
nia Z Z;-
z liny gumowej, rozpiętej między
dwoma tyczkami (w odległości 7 m

od siebie).
Tego rodzaju próby zaczęto sto­

sować przed kilkunastu laty, ale
wówczas samoloty nie miały radio­
stacji pokładowej, ułatwiającej pi­
lotowi orientację.

V7 czasie, wojny podchwytywano
w tej sposób z ziemi Szybowce. Po

tym przyszła kolej na człowieka.
Udoskonalono liny i uprzęże i dzi­
siaj można podchwytywać ludzi
niemal w najtrudniejszym terenie.

„Stara idiotko, zamierzasz zrobić głupstwo, które ci bo­
kiem wyjdzie. Jeżeli wyjdziesz za mąż za niejakiego Roberta
de Nettencourt, który jest akurat taki sam wicehrabia jak
ja, zdradzi cię zaraz po nocy poślubnej. Ma on przyjaciółkę,
której zanosi resztki frykasów, podawanych u jego szwagra,
niejaką pannę Lulu. Jeżeli przez chwilę myślisz, że ożeni

się z tobą dla twoich pięknych oczu, jesteś głupsza niż sto­
łowa noga. Robert bierze cię tylko dla twej kabzy. Trochę
przykro to strawić, ale musisz się, stara babo, przyzwyczaić
do tej myśli. To przykład Boni de Castellane‘a zawrócił mu

głowę. Czy ty myślisz, że nie ma we Francji dosyć kobiet

inteligentnych, i ładnych, i subtelnych, żeby dać szczęście
takiemu człowiekowi, jak twój Robert? No, nie masz czego

żałować, wyrzekając go się: to jest nicpoń, alfons, zawsze

był na fartuszku swej siostry, ladacznicy, lub swego szwagra,
lichwiarza. Wierz mi, lepiej zrobisz, jak spakujesz manatki

i co prędzej wyjedziesz do Chicago, nie dopominając się
reszty.

Ktoś, co się lituje i w kim to wszystko budzi wstręt".
Wisner przez chwilę siedział osłupiały z listem w ręku.

Wreszcie wypowiedział swoją myśl: „No, cóż za głupota1!!.
— Okropność — jęczała Diana.
— Ja tam uważam to za nadzwyczaj komiczne — rzekł

Jerzy. Ale Robert był trochę zdenerwowany: „Trzeba zapytać
Nelly, co ona o tym myśli, zdaje mi się..."

— Ja uważam to za bardzo francuskie, bardzo interesu­
jące, 1 poślę memu ojcu do jego kolekcji historycznych. Dar­
ling Robert, ktoś nam się kłania.

Głowy się obróciły. Robert, wyraźnie zafrasowny, rzekł
bardzo głośno: „Ciekawa rzecz, kto może być...". Jerzy się
nie zorientował: „To Sabranek, ze swoją przyjaciółką, Mar­
tą S..., z Palais-Royal".

Diana, zazwyczaj zaciekawiona, popatrzyła na aktorkę.
Ładna dziewczyna. Wisner frywolnie zawołał: „Ona musi
wcale dobrze wyglądać w łóżku... w pierwszym akcie!".

• V

Witek grał „Modlitwę" z „Toski111 na skrzypcach. Miał dzie­
więć lat, ale nie oddano go do szkoły. Pani de Lśrins wy­
starczała, a Diana była zdania, że nie potrzeba posyłać go
do szkoły, gdzie uczą dzieci nauki o rzeczach i matematyki.
zupełnie bezużytecznych dla artysty. Bo Wit będzie artystą.
To był chłopiec dosyć ładny, bardzo tłusty, z czarnymi ocza­
mi matki i włosami blond. Policzki okrągłe, nieco miękkie,

rumieniec tylko przy kościach policzkowych, wyglądały jak­
by zrobione z porridgehi, który mu dawano rano. Pachniał

konfiturę z pomarańczy. Ubierano go przeważnie w bluzę
i majtki do kolan, z czarnego lub granatowego aksamitu, ka­
mizelka biała, atłasowa. Van Dyck, mówiła pani de Netten­
court. Włosy obcięte, jak na portrecie dzieci Edwarda.

Wychodził jeszcze codziennie z panią de Lerins, ale nie
szli już do parku Monceau, gdzie było za dużo nianiek i dzie­
ciaków. Naturalnie tajemnica ich spacerów pozostawała, mię­
dzy panią de Lerins a Witkiem. Wyprawy do wielkich ma­
gazynów, gdzie tyle jest do widzenia. Pani de Leerins przy­
mierzała kapelusze. Duże, małe. Toczki z fiołkami, pasterki.
„Patrz. Witku co teraz robią. Uważam to za zupełne dzi­
wactwo. Człowiek pyta siebie, gdzie te lata dzisiejsze ma­
ją głowę...11.

— W tym jest pan; bardzo do twarzy, mówiła ekspedientka.
— Rzeczywiście, Ale nie, nie śmiałabym wyjść w tym na

ulicę.
— Wie pani, można się przyzwyczaić. A gdy to napraw­

dę pasuje...
W owych czasach było nadzwyczajnie wygodne, że można

było kazać sobie przysłać wszystko, co się ćhciało, do domu
i zatrzymać, nie płacąc. Pani de Lerins kazała sobie przy­
syłać niesłychaną moc rzeczy. Po tygodniu zwracała maga­
zynowi. Zrobiła sobie z tego sport f Witek, z początku tro­
chę zawstydzony, teraz toż bawił się w wybieranie. „Proszę
pani, może by pani kazała sobie przysłać ten karabin?".

— Karabin? Zwariowałeś?
C.d.n.
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